Witamy Woje 


LA MO OPON YORKA PYTAC OAZA 


ena nomem 3 zł 


Dziś 3 stron 


GŁOS TOMASZOWSKI 


PRE Oet Y s Ter 


wódzką Konfer 


AA wee 


z dd 


+, 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW +ŁACZCIĘ SIĘ! 
O SA Z R R EA w yy a R A 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


— 


__. SOBOTA 10 GRUDNIA 1949 ROKU. 


Nr 339 (1263) 


Pilną pracą dla Polski 


- uczcimy TO-rocznicę urodzin 


Generalissimusa JÓZEFA STALINA 


List ZMP-owców z PZPB Nr 4 do młodzieży radzieckiej, 


zatrudnionej w przemyśle bawełnianym w okręgu iwanowo-wozniesienskim 


Koło ZMP przy PZPB Nr 4] 


Oddział II, wystosowało list 
do młodzieży radzieckiej za- 
wiadamiając ją o swych przy= 
gotowaniach na dzień 70 ro- 
cznicy urodzin Towarzysza Jó- 
zefa Stalina, podkreślając u” 
czucia, jakie młodzież polska 
żywi dłą Wielkiego Wodza na- 
rodów radzieckich i wszystkich 
narodów, miłujących pokój. 

— „Drodzy koledzy — piszą, 
ZMP-owcy z PZPB Nr 4. Uczcze* 
mie czynem 70-lecia urodzin Wa- 
szego i naszego Wodza Towarzy- 
sza Józefa Stalina wzmacnia siły 
nasze i obozu pokoju na całym 
świecie. Podejmowaniem zobo- 
wiązań, pomnażających naszą pro 
aukcję i poprawiających nasze wy 
niki w nauce, damy wyraz przy- 
wiązaniu do ideałów, o które wal- 
czy i dla których żyje Towarzysz 
Stalin. Zawsze będziemy czerpać 
naukę z pracy i osiągnięć narodów 
radzieckich. Będziemy uczyć się 
_ 6d Was socjalistycznego stosunku 
do pracy wiedząc, że to właśnie 
sprawi Waszemu i naszemu Wiel- 
kiemu Nauczycielowi-i Wodzowi 
Towarzyszowi Stalinowi najwięk 
szą radość w dńiu 70 rocznicy Jego 
urodzin“. - 

„Wzorując się na Waszym Kom 
somole, włączamy wszystkie swe 
siły do wspólnej walki o trwały 
i sprawiedliwy pokój przez aktyw 
ną pracę naszej organizacji, przez 
rozpowszechniańie wśród najszer- 
szych mas młodzieży idei walki o 
pokój. Zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin To- 
warzysza Józefa Stalina, zadoku- 
mentują raz jeszcze trwałą przy- 
jaźń naszych ńarodów'. 

„Zapewniamy Was, Drodzy Ko- 
ledzy, że uzbrojeni w przodującą 
teorię marksizmu-leninizmu, świa 
domi braterskiej przyjaźni wielkie 
go radzieckiego narodu i Waszego 
Komsomołu, śmiało kroczyć bę- 
dziemy wytkniętą przez Was dro- 
ga do Socjalizmu”, 

Treść rezolucji podjętej przez 
nas jednogłośnie brzmi następują 
Cat" 

„My, młodzież zrzeszona w 
ZMP przy FZPB Nr 4, Od- 
dział II-gi w Łodzi, pragnąc 
uczcić 70 rocznicę urodzin Ge- 
neralissimusa Józefa Stalina, 
* Wodza i Nauczyciela mas pra- 
cujących całego świata, nieu- 
„giętego kierownika światowe- 
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go obozu pokoju i Wielkiego | 
Przyjaciela naszego narodu. 
ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ: 
] Zapoznać się z życiorysem 
i działalnością Generalissi- 
musa Józefa Stalina. 
Wydać specjalną gazetkę 
ścienną, obrazującą życie i 
działalność Tow. Stalina. 
Nawiązać korespondencję z 
młodzieżą radziecką, zatrud 
nioną także w fabryce ba- 
wełnianej. 
Nawiązać ściślejszą współ- 
pracę z młodzieżą wsi Czar 
nocin i pomagać jej w pra- 
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nież kuituralno-oświatowej. 
Zwiększyć wydajność na" 
szej pracy przez wzmożoną 
dyscyplinę, nieopuszczanie 
dni roboczych i unikanie 
spóźniań się do pracy. 
Wzorując się na młodzieży 
Komsomołu włączamy wszyst- 
kie śwoje siły do wspólnej wał 
ki o trwały i sprawiedliwy po- 
kój przez aktywną pracę w na 
szej organizacji, przez propa- 
gowanie i szerzenie idei walki 
e pokój w najszerszych rze- 
szach młodzieży”. 
Niecn nam wolno będzie prze- 
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jacielskie pozdrowienia. oraz wy- 
razy gorącej miłości i przywiąza= 
nia dla Towarzysza Stalina. 


Niech żyje Wódz międzynaro- 
dowego proletariatu, Wielki Na- 
uczyciel postępowej ludzkości, 
Wielki Przyjaciel Polski Genera- 
lissimus Józef Stalin! 

Niech żyje wieczysta przyjaźń 
narodów Związku Radzieckiego 
i narodu polskiego! 

Niech żyje młodzież 
Radzieckiego! 

Następują podpisy członków Ko 
ła ZMP, przy PZPB Nr 4, Oddz, II 


Związku 


cy organizacyjnej, jak rów- | słać Wam, Drodzy Koledzy, przy*| w Łodzi, 
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ę Związków Zawodowych! 
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Załogi fabryczne meldują 


o wykonaniu planów produkcji 
E 


Zakłady Wzorcowe PZPW Nr 3 


Dnia 6 grudnia br. o godzinie 12,00 Zakłady Wzorcowe 
PZPW Nr 3 wykonały Państwowy plan roczny na 4 dni przed 


terminem. 


Pomimo starego parku maszynowego i wielu innych trud- 
ności, załoga wywiązała się należycie z podjętych zobowiązań 
i plan wykonała przedterminowo, 


korespondent 
a 


Warcikowski 
„Głosu“ z PZPW Nr 3 


1iGNr4 


7 grudnia br, załoga PZPDz i G Nr 4 wykonała roczny plan 
produkcji, na 3 dni przed ustalonym terminem. 


korespondent „Głosu“ z PZPDz i G Nr 4 
, ; M. Królikowski 
1 
„Książka i Wiedza“ 


Dnia 9 grudnia br. o godzinie 10-ej rano Spółdzielnia Wy- 
dawnicza „Książka i Wiedza* w Łodzi wykonała plan pro* 
dukcji, na 2 dni przed terminem. 


Wieczorek 


korespondent „Głosu ze Spółdz. Wyd. 
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Ważny eí gp 
w rozwoju naszej Partii 


Od dnia dzisiejszego zaczyna się w 
całym kraju kampania wyborcza do 
władz partyjnych.  Obejmie ona 
wszystkie ogniwa partii: od podsta- 
wowych organizacji zakładowych po- 


cząwszy na komitetach wojewódzkich 
kończąc, Wybory trwać będą do 
kwietnia 1950 roku. 


Obecna kampania wyborcza pro- 
wzdzona będzie w ożywczym klima- 
cie obrad i uchwał III Plenum KC, 
w klimacie walki z oportunizmem, 
nacjonalizmem i socjaldemokratyz- 
mem, z kumoterstwem, z dławieniem 
krytyki, z mieszczańskim samouspo- 
kojeniem i dygnitarstwem, w ożyw- 
czym klimacie walki o podniesienie 
ideologicznej czujności i politycznej 


| 
PZPDz 
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Wielki spisek przeciw wolności Bułgarii 


Członkowie zhrodniczej szajki Trajczo Kostowa zeznają przed sądem w Sofii 


SOFIA (PAP). — Na czwartkowym 
posiedzeniu Sądu Najwyższego roz- 
patrującego sprawę Trajczo Kostowa 
i jego współników, w dalszym ciągu 
przesłachiwano oskarżonego wana 
Stefanowa. 


Zeznaje Iwan Stefanów 


W czerwcu. 1946 r. — oświadczył 
Stefanow — w czasie mego pobytu 
w Bełgradzie spotkałem się z Karde- 
lem, który powiedział mi, że przy- 
wódcy jugosłowiańscy rozpoczynają 
politykę pogarszania stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Drugie moje 
spotkanie z Kardelem odbyło się w 
czasie rokowań  bułgarsko-jugosło- 
wiańskich w Bled (Jugosławia), Z po 
lecenia Trajczo Kostowa poiniormo- 
wałem Kardela o praktycznym wyko- 
nywaniu przez naszą grupę instrukcji 
Tito i jego zwolenników. Kardel o- 
świadczył mi, że w Jugosławii z roz- 
kazu Tito prowadzi się na coraz Szer- 
szą skalę propagandę przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Związek 
Kadziecki jest przedstawiany jako 
wróg interesów  jugosłowiańskich, 


| który dąży do «przekształcenia Jugo- 


sławii w swą przybudówkę gospodar 
czą. Kardeł powiedział mi — ciągnął 
dalej Stefanow — że Georgi Dymi- 
trow i*inni przywódcy winni być usu 
nięci od kierownictwa w partii i pań 
stwie nawet przy pomocy fizycznego 
ich unicestwienia, W- czasie tego spot 
kania — oświadczył Stefanow — u- 
mówiliśmy się, że ambasadorem Ju- 
gosławii w Bułgarii mianowany zo- 
stanie „energiczny Cicmil”, który na 
Węgrzech pokazał już co umie. 


WY > ©X STAKWOOOOIOIIKKIOC * 


KOMUNIKAT 


W związku z 70 rocznicą urodzin genialnego Wodza  Proletariatu, 
niestrudzonego Bojownika o trwały pokój i wolność narodów, Wielkiego 


Przyjaciela narodu polskiego, Józefa 


Stalina odbędą się w dniu 11.12 br. 


o godz. 10 rano dla słuchaczy kursów partyjnych, wykłady n. t. „Ży- 
cie i działalność Tow. Stalina“ wg następującego planu: 


z. Górna 
„ Górna Prawa  „, 


» Górna Lewa P 
„+ Śródmieście = 
„ Śródm. Lewa » 
„ Śródm. Prawa „ 


„ Starómiejska w 
„ Bałuty E 


Szk. Part. 

» Widzew „ Wisła (Daszyńskiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 
C. Szk. Zw. Zaw, 

„ Ruda » Wisła (Daszyńskiego 1) ref. tow. dyr. Siwek 
C. Szk, Zw. Zaw, 

„ Fabryczna » Stylowy (Kilińskiego 123) ref. tow. Kier. Gab. 


Part. Starski. 
Po wykładzie przewidziany jest film. — Karty uczestnictwa 
Komitety Dzielnicowe. 


nośne 
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Kino Rekord (Rzgowska':2) ref. tow. por. Jasiński; 
Wolność (Napiórkowskiego 16) ref, tow, mgr. 
Jaśkowicz; 

Roma (Rzgowska 54) ret. 
Polonia (Piotrkowska 67) ref. tow. 
Bałtyk (Narutowicza 20) ref. tow. dyr. Berler; 
Przedwiośnie (Żeromskiego 76) ref. tow. dyr. 
Szaniawski ; 

Włókniarz (Próchnika 16) ref. tow. dyr. Auerbach; 
Zachęta (Zgierska 26) ref. tow. Bała — Ł-ka 


por. Sokół; 
Kuciński; 


tow. 


wydają od- 


Dźilaś organizuje 
spisek 


W czasie pobytu jugosłowiańskiej 
delegacji rządowej w Bułgarii w ro- 
ku 1947, odbyło: się spotkanie między 
Stefanowem a Dźilasem, 


Dżilas zażądał od nas — = 
Stefanow — abyśmy werbowali do 
organizacji naszej wojskowych. Traj- 
czo Kostow, którego poinformowałem 
o żądaniu Dźilasa, oświadczył, że 
zwerbował już Piotra Wranczowa — 
szefa wywiadu wojskowego i Lwa 
Głowinczewa — zastępcę szefa wy- 
wiadu wojsk pogranicznych. 

W marcu 1948 — zeznał dalej Ste- 
fanow — zostałem zaproszony na ko- 
lecję do Cicmila. 

Na moje pytanie w sprawie per- 
spektyw rozwoju stosunków radziec- 
ko-jugosłowiańskich, Cicmil powie- 
dział, że wkrótce prysną one, jak 
bańka mydlana. 


Petkow — bułgarski 
Mikołajczyk 


Dalsze zeznania Stefanowa poświę- 
cone były jego kontaktom z opozy- 


cja: 
„Jūż w kwietniu 1946 r. — powie- 
dział on — w czasie jednego ze spot 


kań z Trajczo Kostowem, poruszyłem 
sprawę naszego stosunku do Związku 
Rolników Nikoły Petkowa.  Trajczo 
Kostow podkreślił, że Związek Rol- 
ników Petkowa cieszy się poparciem 
Anglików į Amerykanów i że powin- 
niśmy utrzymywać z nimi kontakt. 
W październiku 1946 r., Trajczo Ko- 
stow zawiadomił mnie o przebiegu 
pertraktacji z Nikołą Petkowem, kłó- 
ry to — oświadczył, że opozycja 
podejmie jawną walkę przeciwko 
frontowi patriotycznemu i Partii Ko- 
munistycznej oraz, że będzie prowa- 
dzić ją samodzielnie”. 

W dalszych swych zeznaniach Ste- 
fanow opowiedział, że w celu wzmo- 
żenia sabotażowej działalności zwer- 
bował Nikołę Naczewa i Georgi Pet- 
kowa, z którego pomoca dopuszczał 
się aktów sabotażu w Ministerstwie 
Skarbu. | 

Drugim poważnym aktem szkod- 


— Kolkip$ 


nictwa było świadome zahamowanie 
tempa opracowania jednolitego bud- 
żetu państwowego, który był tak 
niezbędny dla gospodarki planowej. 
Brak było również kontroli w zakre- 
sie opodatkowywania elementów ku- 
łackich. 

W odpowiedzi na pytanie przewod 
niczącego Sądu, czy Stefanow infor- 
mował Trajczo Kosłowa o swym szko 
dnictwie — oskarżony odpowiedział 
twierdząco, 


Opiekunowie kułaków 


Stefanow przyżnaje, że podatki bez 
pośrednie ściągano niesłusznie, by 
wywołać niezadowolenie wśród mas 
pracujących. 

„Na początku 1947 r. — powiedział 
Stefanow — Conczew, dzięki moje- 
mu poleceniu — został wiceprzewod- 
niczącym bułgarskiej delegacji han- 
dlowej, która prowadziła pertrakiacje 
w Moskwie. Udzieliłem mu instruk- 
cji, aby w toku pertraktacji popierał 
kurs antyradziecki. Wyjaśniłem mu, 
że w sprawach tych Trajczo Kostow 
podziela te same poglądy". 


Złoto bułgarskie 
szło do Szwajcarii 


W dziedzińie finansów — oświad- 
czył Stefanów — dopuściłem się z 
polecenia Kostowa i przy pomocy 
Conczewa — dyrektora Bułgarskiego 
Banku Narodowego — jeszcze jedne- 
go przestępstwa: w roku 1947 w cza- 
sie wymiany starych banknotów 
wprowadzono skomplikowaną i za- 
gmatwaną procedurę, co wywołało 
duże niezadowolenie ludności, 


Przy sprzedaży złota Bankowi 
Szwajcarskiemu — ciągnął dalej Ste- 
fanow — świadomie stworzyłem bo- 


dziec dla zwiększenia wymiany to- 
warowej z państwami zachodnimi, co 
było sprzeczne z polityką Partii i 
Rządu, które dążyły do rozszerzenia 
obrotów handlowych ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu- 
dowej, 

W. roku 1947 przy: sprzedaży Ru- 
munii pszenicy bułgarskiej, Stefanow 
zażądał od Rumunii, aby złożyła w 
Banku Szwajcarskim depozyt w zło- 
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cie. Odbiło się to niepomyślnie na 
przyjaznych stosunkach między dwie 
ma bratnimi republikami, 

Szkodniczą działalność w Minister- 
stwie Przemysłu — ciągnął dalej Ste- 
fanow — prowadzono pod kierownie 
twem byłego ministra Petro Kunina. 

qTrajczo Kostow zakomunikował mi 
— mówi Stefanow — że Boniu Petrow 
ski jest agentem wywiadu brytyj- 
skiego i że wchodząc w skład bułgar- 
skiej delegacji handlowej w Moskwie 
sabotował rokowania, proponując 
zbyt niskie ceny dla towarów ra- 
dzieckich i zbyt wysokie dla towa- 
rów bułgarskich. 

Trajczo Kostow niejednokrotnie 
mówił mi — oświadczył Stefanow — 
że w dziedzinie handlu wewnętrzne- 
go prowadzi „się akcję sabotażową, 
jak również — że Wasyl Markow, 
wiceminister Komunikacji, również 
zwerbowany został do naszej grupy 
i rozwijał sabotażową działalność. 

W. dziedzinie budownictwa — szko- 
dnictwem kierował b. minister budow 
nictwa i komunikacji — Manol Sa- 
kielarow. 


Próby opanowania 
kierownictwa KPB 


W październiku 1948 r. spotkałem 
się z Kostowem i Pawłowem, aby pod 
sumować wyniki naszej dywersyjnej 
działalności. Stwierdziliśmy, że prze- 
nikanie naszych ludzi do szeregów 
partyjnych jest nieznaczne i że wy- 
niki naszej sabotażowej działalności 
są niedostateczne. Trajczo Kostow 
oświadczył, że należy podjąć próbę 
wyzyskania piątego zjazdu Bulgar- 
skiej Partii Komunistycznej dla reali- 
zacji naszych celów. Trajczo Kostow 
wyjaśnił, że nie możemy wysłąpić na 
zjeździe z jakimś własnym progra- 
niem. 

Moglibyśmy wykorzystać V Zjazd 
Fartii — ciągnął Kostow — tylko 
wówczas, gdybyśmy mieli po swej 
stronie wiekszość delegatów, 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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W dniach 10 i 11 grudnia br. w Sali Teatral- 
nej Okręgowej Rady Zw. Zawodowych w Łodzi, 
ul. Traugutta 18, odbędzie się 

Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych 

Początek obrad o godz. 9-ej rano. 

Prosimy o punktualne przybycie, 


Okręgowa Rada Zw. Zaw. 


aktywności członków partii, 
Wytyczne III Plenum i uchwały 
Biura Organizacyjnego KC ustaliły 
inastępujący tryb i formy akcji wy- 
borczej: 
W odróżnieniu od dotychczasowej 
praktyki, ustępujące władze par- 
tyjne lub instancje nadrzędne nie 
mogi; obecnie układać z góry, jeszcze 
przed zebraniem, listy kandydatów 
|do nowych władz partyjnych. Lista 
taka winna być ułożona na samym 
zebraniu wyborczym, lub konferencji 
i winna być ułożona przez samych 
towarzyszy obecnych na zebraniu 
lub konferencji drogą nieskrępowa- 
nego wysuwania kandydatów. W 
ten sposób kierownictwo Partii stwa 
rza warunki, aby do instancji partyj 
nych weszli nowi, dobrzy aktywiści, 
do których ogół organizacji partyjnej 
ma zaufanie. 
2 W odróżnieniu od dotychczasowej 
praktyki, kiedy wybory ódbywa- 
ły się często przed podsumowaniem 
dyskusji, ustała się obecnie hową i 
lepszą praktykę, na mocy której wy= 
bory należy przeprowadzić dopiero 
po całkowitym wyczerpaniu i podsu- 
mowaniu dyskusji nad referatem 
sprawozdawczym, po przyjęciu przez 
zebranych odpowiedniej uchwały oce- 
niającej sprawozdanie i po uchwale- 
niu wniosków komisji rewizyjnej. 
Na czym polega znaczenie tej 
zmiany? Na tym, że krytyka i oce- 
na działalności ustępującej władzy 
„partyjnej, zawarta w dyskusji, w pod 
sumowaniu dyskusji oraz przyjętych 
uchwałach ułatwi zebranym towa= 
rzyszem zorientowarie się w ludziach, 
w ich wartości i uczyni akt wysuwa- 
nia nowych kandydatów i głosowanie 
nad nimi — aktem bardziej niź do- 
tychczas świadomym; przy czym KC 
zaznacza w specjalnej instrukcji, że 
referat sprawozdawczy przed wygło- 
szeniem go, w*nien być omówiony na 
plenum odpowiedniego komitetu par= 
tyjnego. Nie ogranicza to jednak 
praw ezłonków tyeh instancji do wy- 
stępowania z krytyczną oceną pracy 
danego kierownictwa partyjnego. 
Dla przeprowadzenia wyborów 
w atmosferze nieskrępowanej de- 
mokraćji wewnątrzpartyjnej, instruk- 
cja KC przewiduje następująca tech= 
nikę. wyborów: 
Konferencja wyborcza każdego 
Szczebla wyłania spośród zebranych 
tzw. naradę delegacji W skład tej 
narady wchodzą przedstawiciele pre- 
zydium konferencji w ilości 3-ch do 
5-ciu ozób oraz przedstawiciele dele- 
gacji z posźczególnych organizacji 
partyjnych. Np. jeśli to będzie kon- 
"ferencja zakładowa, to w skład tej 
narady, poza przedstawicielami pre 
zydium, wejdą przedstawiciele, repre- 
zentujący delegację każdej oddziało= 
wej organizacji partyjnej danego 
kładu. Podobny tryb przewidziany 
jest również przy wyborach do władz 
partyjnych innych instancji. 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


KOMUNIKAT 

Wydział Administracyjno . Samo- 
rządowy KŁ PZPR zawiadamia o ze- 
braniu KLUBU RADNYCH PZPR, 
które odbędzie się dziś, dnia 10-go 
GRUDNIA b. r. o godz. 15,30 ~ lo- 
kalu MIEJSKIEJ RADY NARODO- 
WEJ przy ul. Nowotki. 


Obecność ebowiązkowa. 
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~- Uchwały III Plenum KC PZPR 


drogowskazem w pracy związkowej 


Dyskusja na Plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych 


j W wypowiedziach członków CRZZ i aktywistów związkowych, którz 
fbrali udział w dyskusji podczas III roóższerzonego Plenum CRZZ w du. 


'6—i bm., dominowała krytyka i samokrytyka 


dotychczasowej pracy. 


yLiezni mówcy poruszali zagadnienia, związane z walką o wzmożenie 
czujności klasowej, nawiązując dó uchwał Listopadowego Plenum KC 


/PZYR, Wiele uwagi poświęcono również 


zagadnieniom produkcyjnym, 


wykonaniu planów gospodarczych, sprawom szkolenia zawodowego, pra- 
cy wśród kobiet i młodzieży. Dyskusja toczyła się pod znakiem troski 
© wzmożenie czujności klasowej poprzez podniesienie poziomu ideowo- 
politycznego mas członkowskich i «parath związkowego. Dyskusję pod- 
śumował przewodniczący CRZZ, tów. Aleksander Zawadzki, 


Przewodniczący Zarz, Gł. Zw. Zaw. 
Metalowców, tow. poz, Rustecki, przy 
taczajac przyklady wrogiej dywersji 
w przemyśle metalowym — stwier- 
dził m.in.: Tam, gdzie nie było czuj- 
ności, tam, gdzie aparat związkowy 
był słaby, wróg klasowy działał i 
miał ułatwioną penetrację. 


DYGNITARSTWO 
NALEŻY ZWALCZAĆ 

Z CAŁĄ BEZWZGLĘDNOŚCIĄ 

Poddając krytyce pracę aparatu 
związxowego na Śląsku, aktywista 
Hanke 3 Katowice wskazał wypadki 
uniksnia przez niektórych działączy 
zwiazkowych kontroli i krytyki, wy- 

kak „dygnitarstwa* itp. objawy, 

re 
względnością. 

Z surową oceną tych działaczy 
związkowych, którzy uprawiają „me- 
chaniczną samokrytykę*, wystąpił 
wiceprzewodniczący GRZZ, tow. Alek 
sander Burski. Zestawiając wypowie- 
dzi przewodniczącego Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Włókienniczego — Kubia- 
ka i aktywistki łódzkiej — Ramuso- 
wej, członka CRZZ, tow. 


należy zwalczać z całą bez- | 


gdzie pańowało rozprzężenie, a fa- 
bryki systematycznie nie wykonywa- 
ły planu, Zaostrzona czujńość klaso- 
wa doprowadziła do usuniecia szkod- 
ników, dyscyplina pracy: znacznie się 
dziś poprawiła, a fabryki należą do 
przodujących. 
Podsumowania dyskusji 
przewodniczący  CRZZ, 
sander Zawadzki, 


dokonał 
tow, Alek- 


CZUJNOŚĆ PROLETARIACKA 
OBOWIAZUJE 
WSZYSTKICH CZŁONKÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
Oceniając na wstępie przebieg i 
wyniki obrad — mówca stwierdził, 
że III Plenum CRZZ przeszło pod 
znakien: krytyki : samokrytyki. W 
dyskusji ujawniono braki i niedo- 
ciągnięcia i omówiono sposoby ich 
usunięcia. Wytyczne III Plenum po- 
winny zostać przeniesione na plenar- 


|ne posiedzenia okręgowych Rad Zw. 


Zawodowych. Plenum pokazało, że 
duża część aktywu vwiązkowego jest 
ściśle związana z terenem, 


rzechodząc do cmówienia poru- 


Burski | szoneg4» w dyskusji zagadnienia czuj- 


stwierdził, że Zw. Zaw. Włókniarzy, |ności, tow. Zawaczki podkreśla, że 


który przyczynił się do przedtermi- 
nowego wykonania planu 3-letniego 
— nię przejawia obecnie należytej 
zaciętości w walce o przedterminowe 
wykonanie planu rocznego; dotyczy 
to np. przemysłu bawełnianego. 

Z wypowiedzi przewodniczącego 
Zw. Zaw. Górników — tow. posła 
Czerwińskiego — wynika, że dzięki 
pracy aktywu związkowego i Zarzżą- 
du Głównego — wiele się zmieniło 
na lepsze od poprzedniego pleńum 
CRZZ. 

W odpowiedzi na „Kartę Górniczą" 
górnicy zapewniają, że w grudniu 
przekroczą tegoroczny plan — 74 mi- 
liony tor. węgla i dadzą swej władzy 
ludowej setki tysięcy ton pə- 
nad plan — oświadczył wśród ogól- 
nego eńtużjażmu przewodniczący ZW. 
Żaw. Górńików. Górnicy pracują co- 
raz lepiej. Tysiące górników podpi- 
gują zobowiązania na wykónywanie 
150 pror. normy i więcej i otrzymu- 
ją cenne premie. Państwo ludowa 
woszten: 16 miliardów zł wybudowa= 
ło 16 tys. mieszkań dla górników. 

Stwierdzam mówił dalej tow. 
Czerwiński — że ód ostatniego Ple- 
num CRZŹ nastąpiła na Śląsku wy- 
raźna poprawa zaopatrzenia w niię- 
so, a plan dostaw ziemniaków wyko- 
nano w 104 proce. 

Uczestnicy dyskusji ma Plenum 
CRZZ poświęcili wiele uwagi niedo- 
statecznej czujności władz żwiązko= 
wych w polityce kadr. Brak kontrofi 
w tej dziedzinie — oświadczył przed- 
stawicici Zw. Zaw. Prac. Przem, Che- 
mieżnego — był przyczyną wielu nie- 
dociągnięć w naszej pracy, umożliwił 
tolerowanie ludzi, którzy po tym od 
powiadsli przed sądem za awśrię w 
zakładach pracy (proces chorzow= 
ski). Tolerowano w aparacie związ- 
kowym, w akcji kulturalno-oświato- 
wej takich ludzi, jak Mróz, b. redat- 
tor gadzinówki, skazany później 
przez sąd. 

Aktywista Cegiela przytoczył 
przysład kilku fabryk wrocławskich, 
€22240042940040400009400PbPtt00 


Uchwały 
Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) — Komitet 
Ekonomiczny Raty Ministrów na ó- 
statnim posiedzeniu powziął uchwa 
łę w sprawie kontynuacji robót bu- 
dowlanych oraz akcji szkolenia kadr 
budowlanych w okresie zimowym 
1949-50 r. j i 

Uchwała ta ma na celu zmniejszenie 
sezonowości w budownictwie, zapew- 
nienie równomierniejszego zatrudnie- 
nia, pełniejszego wykorzystania sprzę 
tu, powiększenia produkcji budowla-. 
nej oraz wykorzystania okresu zmniej 
szenego nasilenia robót dla dodatko- 
wego podwyższenia kwalifikacji za- 
wodowych kadr budowlanych. 

W związku z tym przedsiębior- 
stwa budowlane przeprowadzą  nie- 
zbędne prace przygotowawcze dla u- 
trzymania w okresie zimowym ciąg- 
łości . prowadzónych robót budowla- 
mych. i h 

W celu zapewnienia odpowiedniej 
obsługi technicznej samochodów bę- 
dących w dyspozycji przedsiębiorstw 
uspołecznionych oraz w celu zorgani- 
zowania dla tej obsługi sieci warszta- 
tów i stacji, Komitet Ekonomiczny 
zlecił objęcie przez Ministerstwo Ko- 
munikacji ogólnokrajowego planowa- 
nia w zakresie obsługi technicznej 
samochodów tych przedsiębiorstw 0- 
raz keordynacji rozbudowy sieci sta- 
cji obsługi i warsztatów napraw sā- 
mochodów. f 
* Obsługę techniczną wykonywać bę- 
dą stacje Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Motoryzacyjnego „Motozbyt”, 
warsztaty i stacje spółdzielcze oraz 
Państwowei _Hamunikanii Samascha- 


dowej. 


czujność  proletariwcka obowiązuje 
wszystkich członków związków zawo- 
dowych. 

Mówca przypomina tu, jak wielką 
rolę odegrała czujność mas w czasie 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i w następnym okresie budowy so- 
cjalizmu w Związku Radzieckim. 
Czujność nie ma nie wspólnego z 
brakiem zaufania do towarzyszy pra- 
ty. Najłatwiej osądzić człowieka oce- 
niając jego stosunek do pracy i jego 
postawę ideologiczną. 

Wśród odpowiedzi na poruszane w 
dyskusji zagadnienia, tow. Zawadzki 
szczególny nacisk kładzie na wycho* 
wanie i szkolenie ideowo-polityczne 
i aktyw członków związków zawoao= 
wych, Szkolenie to powinno być ściśle 
powiązane z zadaniami produkcyjny- 
mi, jakie mają być wykonane. 

Jako najważniejsze z zagadnień x9- 
spodatczych i bytowych — tow. Za- 
wadzki wskazuje konieczność przy- 
gotowania Zarządów Głównych do re- 
alizacji planów produkcyjnych na rok 
1950, od strony rozwoju form współ- 
zawodnictwa, walki z  „bumelane- 
twem', wzmożenia dyscypliny. Trze- 
ba uaktywnić komitcty współzawód- 
uictwa pracy, jako organa zarządów 
głównych i rad zakładowych, a nia 
jako samodzielne komórki. 

Mówca przypomina następnie, że 
jednym z najważniejszych zadań jest 
naktywnienie rad zasładowych. Jest 
to podstawowe ogniwo związkowe, 
które powinno stawiać sobię i vrze- 
rowadzać bojowe zadania w codzien- 
rej pracy, 

Związki Zawodowe winny jak naj- 
ściślej powiązać sprawy produkcji ze 
sprawami  polepszenią materialnego 
hytu robotników. Należy wciąż zwięk 
szać troskę o człowieka pracy. 

Przewodniczący CRZZ kończy prze- 


le. 


? EWNEGZ WEKA ETAT) EO OC DORY 


mówienie wyrażając przekonanie, że 
uchwały Plenum zostaną przez aktyw 
związkywy w pełni zrealizowane. 

W dalszym ciagu obrad Plehum 
podjęło szcreg uchwał: 


UCHWAŁY HE PLENUM 
CRZZ 
IT Plenum Centralnej Redy Zwiąż 
ków Znwodowych uchwaliło: przyjąć 
referaty przewodni szy CRZZ tow. 
Aleksandra Aua 3 ( 


tyczne delszej pra 


de zatwierdzić się: Bolere- 
tarietu w sq vie ia wiis- 
bówecy,  zajecajsk iatowi i 

um CRZ%, oraz wszystkim 


rom miównym, jak najenergicz- 
isre jej zrealizowanie. 

poleciło sekretariatowi o- 
ie uchwał w sprawach or- 
ganizacyjnych i polityki personalnej 
pod kątem widzenia wzmożenia czujno 


ści klasowej i usprawnienia całokształ- 
tu praty organizacyjnej i personalnej. 
Uchwała Pienum zobowiązuje wszyst 
sie zarządy: główne oraz ORZZ do 
»rzołania w najbliższym czńsie roZ- 
szerzonych plenarnych posiedzeń w 
celu omówienia wytycznych uchwał 
[Il Pienum CRZZ. 

UMI Plenus CRZZ zatwierdziia u- 
thwałe prezydium o usunięciu Cieś- 
ika z Zarządu Głównego ZZK oraz 
uchwaliło usunięrie Cieślika ze skła- 
du CRZZ i dokooniowało na jero 
miejsce do CRZZ Pożielask  Pleaum 
powołało na stanowisko jedńego z se- 
kretarzy CRZZ tow. Kratkę. 

Wśróu wielkiego ehtuzjaymu ze» 
branyeh i dłuzgotcw: skandowa- 
nia: „Stalin, Stabn*" uchwalono wy- 
słanie do Wsz lazkowej Central- 
nej Rady Związków Zawodowych 
ESRR listu gratulactjnegó z okazji 
70 rvosznicy urodzin Józefa Stalida. 


iero 
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Chińskie wojska ludowe 


maszerują na Czeng-Tu 


LONDYN (PAP). 
Hong - Kongu Agencja Reutsra. 
piatek uległa przerwaniu komunika- 
cja lotnicza z miastem Czeng - Tu, 
kolejną „stolicą* tzw. rządu kuom'n 
tangowskiego, Ostatni przybyli stam 


Wielki 


Jak donos; z|tąd podróżni opowiadają. że czołów- 
w | ki Chińskiej Armii Ludowej znaidn 
ją się w oticgicści zaledwie 30 km | 


ed miast 

Rznć knemintonenos"Ki postanowił 
cpuśrić kosżenrnt i utice na wyspę 
Forme 


spisek pizeciw Wolno 


2 Nr 389 


Ważny elap 


w rozwoju naszej Partii 


(Dokończenie ze stř, 1) 


W ten sposób powstanie reprezen- 
tacja zebranych, związana bezpośred- 
nio z terenem, znająca ludzi i zdol- 
na dzięki temu do zapropońowania 
zebranym najlepszych astywistów do 
kierownictwa partyjnego. Żeby jesz- 
cze bardziej zagwarantować kiemo- 
kreację wewnątrzparttyjną w procesie 
wysuwania kandydatur, instruktia 
KC powiada, że ułożenie prowizorycz 
nej listy kandydałów nit neradzie 
„nie uszeżitpia w niczym praw uczest 
ników. do wysuwania innych kandy 
datur, jak również omawiania kar- 
dydatur zgłoszońych na liście. Każdy 
pszestulk.. ma prawo wystwania 
kandydatur i zabierania głosu celem 
uzasddaienia swego wniosku. Agia- 
szani ksndydaci przełstawiają Się LG 
czestnikom | podeją swoje Życiorysy, 
Przy omawianiu kandydatur kazdy 
delegu: na konferencji i uczestnik že- 
brania mają prawa zgłaszać sprzeci- 
wy w stesunku do wysuw anych kan- 
dydatur, 

Dyskusja winna dać wszechstronna; 
obraz oblicza kandydatów do władz 
partyjnych, stozała ieh Świadomości 
politycznej i aktywności, ich postawy 
moralnej ich zdołności do realizowa- 
pia lmi Partii i wałki o tę linię, 

4 W dążeniu do wzmiocnienią czuj- 

ności Elasowei Biuto Organizacyj 
ne KC postanowiło „nie dopuszczać 
do instancji partyjnych na wszystkich 
szczeblach, ani jako delegatów na 
konferercja tych członzów organiza- 
pii narftyjnet. których przeszłość no- 
tyczna R'e kwalifikuie do udzia 


aktywistów ZZZ, sjonistów, funkcjo= 
nariuśży burżuazyjnego aparetu nucie 
sku, a więc policjantów, prokurato= 
rów, związanych z sanacją zawodo* 
wych oficerów, politycznej i Wywia- 
dowczei kadry AK, oficerów i pod- 
cficerów armii Andersa, Którzy byli 
związani z obozem londyńskim itp)“ 
Jednocześnie Biuro ustanowiło mi- 
ńimulay staż partyjny: od 1 do 3 lub 
4 lat, który obowiązuje kandydatów 
na sekretarzy, lub członków do roze 
maitych władz partyjnych A 
5 W celu wzmożenia proletariac= 
kiego trzonu kierowaictwa par- 
tyjnege — Bioro Oręanizacyjne KC 
nostanowiło, aby w komitetach pät- 
tyjnych w zakładsch pracy produk- 
cyjnej, czymmi zawodowo  roboimwicy 
ałnanwri większość, w komitetach 
miejskich I komitetach dzielnicowych 
— $taruwili cosajmtej jedną trzecią. 
Należy również zwiększyć udział ró- 
bożników w komitetach powiatowych, 
W atmosferze zdrowej, nieskrępo* 
wanej krytyki i uczciwej samokryty* 
ki która towarzyszyć winna kampa= 
nii wyborczej, podńiesiemy sktyw- 
ność prlityczrą członków Partii, pod- 
niesiemy ich poziom  leninowskiego 
wychowania, wyostrzymy w nich 
zdrową czujność partyjną i umiejete 
ność rozpoznawania nasłanych przez 
wroga dwulicowców i nadskakiwaczy, 
nauczymy całą Partię walczyć o czy= 
stość rvaszych szererów. Demokracja 
wewnątrzpartyjna jest decydującym 
warunstóm  rewolussyjnej czujności 
Partij i dwir a jei roezwojn. 
Rozno: tvaria ste kamnntia wre 
bartza fo władz partyjnych fest waż- 


we wiadzach partyjnych (ab. byiych |nym eter w raswaju naszej Perii 


wrazich 
OZON, ND, ONER 


ronko 
tycznych BBWR, 


c 


oryanizecji nott- fi awina te% 


ŚCI 


s're s'e wielką szkołą 


iAnalnotroneza WYcipssnia mas, 


garil 


Czlonkowie zbrodniczej szaiki Trajczo K stowa zeza?ią przeł sądem w Sefi 


(Dokończenie ze str. 1) 


W tym ostatnim wypadku mogli- 
byśmy uczynić co następuje: 

Wybrać kierownicze organy zjazdu 
spośród naszych zwolenników, włą- 
czyć do porządku dziennego reierat 
Trajczo Kostowa, uchwalić potrzeb- 
ną nam rezolucję, a następnie skon- 
centrować całą naszą uwagę na stwo 
rzenie kierownictwa partyjnego, któ- 
re nadawałoby się do realizacji na- 
szych celów. Podporządkowalibyśmy 
sobie partię, zachowując jej dawną 
nazwę, 


Aresztowanie 
zdrajców 


Wkrótce potem na Plenum KC Par- 
tii, Trajczo Kostow został częściowo 
zdemaskowany, a nieco później — 
aresztowany. Wówczas — oświadczył 
Stefanow — zerwałem wszelki kon- 
łakt z, naszymi zwolennikami. Po 
upiywie pewnego czasu również i ja 
zostałem aresztowany. 


Nikola Naczew 
— pupil Kostowa 


Po przesłuchaniu Iwana Stefenowa 
Sąd przystąpił da przesłuchania 0- 
skarżonego Nikoly Nacyewe, b. zās 
stępcy przewodniczącego  Pafistwo- 
wego Komitetu Gospodarczego i Fi- 
nansowego przy Radzie Ministrów 

Przyznaje się całkowicie do wro- 
giej działamości wobec ojczyzny i 


narodu bułgarskiego — oświadczył 
Naczew. j 

Z zawodu jestem rolnikiem, W 
1932 roku wstąpiłem do Bułgarskiej 
Partii Robotniczej (komunistów). W 
roku 1933 objąłem posadę w przed- 
siębiorstwie wielkiego przemysłowca 
Cyryla Sławowa i zżyłem się z nim 
iz jego otoczeniem. Teść mój, Spas 
Zadgorski był trockistą. 


Jesienią 1941 roku Sławow zażądał 
od oskarżonego informacji *0 'uredza< 
ju zbóż. Naczew zebrał te informacje 
w Ministerstwie - Roólńićtwa, gdzie 
pracował wówezas ioprzekazał je Sła- 
wowowi, otrzymująć za to-50 tys. le- 
wów, Informacje te były zbierane dla 
wywiadu brytyjskiego. 

W lutym 1943 roku Nączew, został 
wezwany do naczelnika wydziału po* 
litycznego policji bułgarskiej Gesze- 
wa, który zażądał od niego informa= 
cji o jego kontaktach z komunistami. 
Nikołą Naczew zobowiązał się wtedy 
do pracy dla policji. 


Wiosną 1945 roku — oświadcza 
Naczew —. Cyryl Sławow odwiedził 
mnie w Komitecie Centralnym i o- 


znajmił mi, że nominacje da KC za* 
wdzięczam Kostowowi. Przy tej oka- 
zji Sławow zażudał, bym urządził mu 
osobiste spotkanie z Kostowem. 

Spotkanie to odbyło się — stwier- 
dza Naczew — i byłem zdumiony Wi- 
dząć przyjazne atosunki, jakie łączą 
Sławowa 2 Kostowem. 


Następnie oskarżony przókazywał | 


Sławowowi na  pólecenie Kostowa 


dnia 16 maja 1928 roku) 


„Przed nami znajduje się twierdza. Nazywa się ona nauką — wraz z wszyst- 
kimi, wielorakimi galęziami wiedzy. Twierdzę tę musimy wziąć za wszelką cenę. 
Twierdzę tę powinna zdobyć nasza młodzież, jeśli chce ona budować nowe życie, 
jeśli rzeczywiście pragnie zastąpić kiedyś starą gwardię. 

Nie wolno nam obecnie ograniczyć się do tworzenia kadr komunistycznych 
WOGÓLE, kadr bolszewickich WOGÓLE, a więc umiejących pogadać o wszystkim 
po trochu. Dyletantyzm i „znanie się ma wszystkim“ stają się dla nas okowami. 
Obecnie potrzebni są nam bolszewicy-specjaliści, znający się na metalurgii, na che- 
mii, na agronomii, na włókiennictwie, na transporcie, na handiu, na buchalterii 
it.d., it.d. Potrzebne nam są teraz całe grupy, setki i tysiące nowych kadr, zlo- 
żonych z bolszewików, którzy doskonale opanują najrozmaitsze działy wiedzy. 
Bez tego nie ma nawet co mówić o szybkim tempie socjalistycznego budownictwa 
w naszym kraju. Bez tego nie ma nawet co mówić o tym, że potrafimy dozgon'ć 
i przegonić najpotężniejsze kraje kapitalistyczne, Zawładnąć nauką, wykuć aowe 
kadry bolszewików-spec'alistów we wszystkich gałęziach wiedzy, uczyć się, uczyć 
się, uczyć się jak najus'inej — oto stojące przed nami o5ecm e zadane 

Potczebne nam jest teraz, towarzysze, masowe zainteresowanie sę rewo/ucyj- 
nej młodzieży nauką.* j 


(Józej Stalin. Dzieła, 


rozmaite informacje polityczne i go- 
spodarcze, 

„Kostow uważał = mówił Naczew 
— że „Tito nrewadzi politykę hbar- 
dziei trzeźwa i realistyczną niż Buł- 
garia“. Zdaniem Kostowa, lepiej by 
bylo iść po linii złagodzenia walki 
klasówej w Bułgarii oraz popierania 
i konsolidacji sektora prywatnego w 
gospodarce. Pozwoliłoby to na wpro- 
wadzenie w Bułgarii tego samego 
ustroju cy w zachodnich krajach ka= 
pitalistycznych, zbliżyłoby Bułgarię 
do krajów bloku anglo-amerykańskie- 
go, czyl, innymi słowy sytuacja była- 
WOP z sytuacją w Jugosłae= 


Tito wydaje rozkazy 
zdrajcom 

Mino wszystko — mówił mi Ko- 

stow — musimy lontynuówać poli- 

tyke zbliżenia z Jugosławia i nawią- 

zać jeszcze bliższe kontakty £ Tito. 

Inaczej nie będziemy mogli włączyć 


Bułgarii do federacji jugosłowiań- 
skiei. 
Na żądanie Sławowa — zeznaje 


dalej Naczew = wiosną 1948 ro- 
ku wydobyłem przy pomocy mego 
szwagra, Nisoły Zadgorskiego, ma 
teriały d pracy różnych wydziałów 
urzędu bezpieczeństwa państwowe 
go, o etatach i składzie perscnalne"* 
oraz o kredytach, przyznawanych 
przez państwo na organy bezpie- 
czeństwa państwowego. 

W końcu 1947 r. Sławów zażądał 


pt GAYA YYY dA ARKANA KKA TANAKA U NTRA aN 


TAK UCZY STALIN: 


O konieczności stworzenia kadr specjalistów 


(Końcowy fragment przemówienia, wygłoszonego na VIII. zjeżdzie WLKSM 


OOOO ZOO OC OE NOM 


tom Xl, strona 76) 


AWAKEN Ayr tatry re otarcia ERANA AALA AE AASA EAMA RDUM OA MARANDER TAAA NAOKO ANA ii 


od Naczewa, by urządził mu spotka» 
nie z Kostowem. Spotkanie to odby- 
ło się. Kostow oświadczył, że odbył 
szczerą rozmowę z Tito, który zaża- 
dał przedsięwzięcia energicznych kro- 
ków w celu oderwania Bułgarii od 
Związku Radzieckiego. 


Kostów zakomunikował Sławowo= 
wi,.że Tito polecił mu opanować jak 
najszybciej aparat państwowy i par- 
tyjny w ten sposób, by na stanowis- 
kach kierowniczych znaleźli się jego 
zaufani ludzie, którzy by prowadzili 
w Bułgarii politykę Tito i Kostowa, 
Ponadto Kostow oznajmił Sławowo- 
wi, że osiągnięto z Tito porozumienie 
w sprawie przyłączenia Kraju Piryńte 
skiego do republiki macedońskiej, 
wchodzącej w skład Jugosławii. 

W końcu swych zeznań Naczew ó- 
świadczył: „Musżę stwierdzić, że na- 
Sza wroga działalność miała na célu 
poderwanie prestiżu i autorytetu Ko- 
miteta Centralnego, Partii, na cżele 
któreru stał Georgi Dymitrow, a o- 
stateczaym celem spisku mialo być 
zagarnięcie władzy przez Kostowa. 


Podwó na gra 
Borysa Chri:stowa 


Sąd tvrzechodzi następnie do prz- 
słuchania oskarżonego Borysa Chrie 
stowa, b. bułgarskiego radcy handlo- 
wego w Moskwie. 

hristow przyznał się do winy. 
Opowiedział, jak został policyjnym 
agehiem-prowokatorem, Po wydarze- 
niach wrześniowych 1944 r. na pro- 
pożyć ję Petko Kunina rozpoczął Ghri- 
stow pracę w wydziale ekonomicz- 
nym Komitetu Centralnego Partii. 

wW „rvgiej połowie listopada — o- 
świadcza Borys Christow — zostałem 
wezwany do sekretarza KC, Trajezo 
Kostawa, który oznajmił mi, że zo- 
Btanę wysłany do Moskwy w charak- 
terze radcy handlowego. Kostow o- 
świadczył, że- moja misja będzie czę- 
Ściowo «ficjalna i częściowo nieofic- 
jalna, że w drodze ofiejalnej otrzy- 
mam. konkretne instrukcje ód Georgii 
Dymitrówa. Co do nieoficjalnej stro- 
ny Kostow przeprowadził ze mną pty 
watną rozmowę. 

Kostóow podkreślił, że Bułgaria po- 
winna rozpocząć kurs stopniowego, 
lecz stanowczego porzucenia polityki 
przyjażni ze Związkiem Radzieckim 
i nawiazać łączność z państwami za- 
chotlnimi, a przede wszystkim z An- 
glią i Ameryką. 

Kostow powiedział, że zdecydował 
się na tę rozmowę ze mną tylko dla- 
tego, że wie o mej pracy w Komite- 
cie Centralnym partii i, że jest poin- 
formowany o pewnych — jak się wy- 
raził „dęlikatnych  momentaca 
mej przeszłości”  Kostow oświadczył, 
że wie jż jestem agentem-praowoka- 
torem i że okazywaiem usługi policji 
faszystowskiej. 

Byłem niezmiernie przestraszony i 
skonsternowany, że tajemnica moja 
była znana sekretarzowi KC Partii. 

Kostow oświadczył, że w tej sytua- 
cji będę musiał przyjać jego propo- 
zycje o współpracy w sprawach, któ- 
re wy'nszczył. Czułem, że wkraczam 
na niebezpieczną drogę, lecz nie zna- 
lazłemi dość sił, by odmówić. Kostow 
cznajmi:, że zasadniczym mym zadá- 
niem, icko radcy handlowego w Mos- 
kwie będzie naruszenie braterskich 
stosunków między Bułgarią a Związ- 
kiem Radzieckim. Oświadczył oń, ze 
należy pracować nad oderwaniem 
Bułgarii od Zwiazku Radzieckiego. 


(Dalszy ciąg procesu w numerze 
jutrzejszym.) 
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zwiększeniem twórczych wysiłków 


godnie czci łódzka kiasa robotnicza 


7O0-iecie urodzin 
Wodza Obozu Pokoju 


„Towarzyszu Stalinie — piszą w 
liście do Wodza Związku Radziec 
kiego robotnicy „Bawelnianej Ó- 
senki“ — naszym, najgorętszym 
pragnieniem jest, abyście jak naj- 
dłużej żyli i przewodzili w walce 
oraz w budownictwie tego wspa- 
niałego sprawiedliwego ustroju, za 
który walczyły i ginęły liczne po- 
kolenia robotnicze, a któremu Wy 
oddajecie cały swój geniusz i 
wszystkie swe siły. Wasza droga, 
Towarzyszu Stalinie, jest naszą 
drogą i aby Was o tym upewnić, 
podejmujemy z okazji 70-lecia Wa 
szych urodzin następujące zobo- 
wiązania dla dobra Polski Ludo- 
wej, 

Załoga -tkalni postanawia 
zwiększyć wykonanie ilościowe 
planu miesięcznego ze 103: do. 
105 procent, podnieść jakość z 
64 do 68 procent, zmniejszyć 
odsetek braków z 9 do 7 pro- 
lcent, przeszkolić 40 procent 
“brakorobów do dnia 21 bm, 


— Załoga tkalni oddział I zobowią 
zuje się podnieść jakość produk- 
cji o 5 procent, zmniejszyć odpad i 
ki o 2 procent, wyszkolić 20 pro- 
cent młodzieży, 

Załoga tkalni oddział II podnie 
sie jakość produkcji o 5 procent, 
zmniejszy braki o 1,5 procent. 

Dyrektor administracyjno-han- 
dlowy wraz ze swym personelem 
uporządkuje kasę Samopomocy, 
odstawi do COU do dnia 21 grud- 
nia 30.000 kg złomu oraz 8.000 
żarówek, 
wa zobowiązuje się oszczędzić do 
datkowo w grudniu 3 miliony zło 
tych na artykułach technicznych, 
barwnikach i chemikaliach, 

Sekcja „kulturalno - oświatowa 
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MARKS- ENGELS- LENIN -STALIN 
*Mała Biblioteczka „KSIĄŻKI I;WIEDZY” 


. Historia Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików). 
2.]. W. Stalin, Zagadnienia leninizmu, ; 

. K. Marks i F. Engels, Manifest Komunistyczny. NE 

O materializmie historycznym, 

. Karol Marks, Walki klasowe we Francji 1848 — 1850 r. 

. Karol Marks, 18 Brumaire'a Ludwika Bonaparte. 

. Karol Marks, Wojna domowa we Francji. * ° 

. Karol Marks, Praca najemna i kapitał. 


.K. Marks i F. Engels, 


. Karol Marks, Płaca, cena i zysk. 


. W, 1. Lenin, Ekonomika i polity 
16. 
17. W 


„1! Lenin, Marks, 


. Fryderyk Engels, Rozwój socjalizmu od utopii do nauki. 

„Fryderyk Engels, Pochodzenie rodziny, własności prywatnej i państwa. 
. Fryderyk Engels, Ludwik Feuerbach. 

. W. I. Lenin, Imperializm jako najwyższe stadium kapitalizmu. 

. W. I. Lenin, © Związkach Zawodowych. 


W, I. Lenin, Dziecięca choroba „lewicowošci“ 
Engels, marksizm. ; 
- Biblioteczka mieści sie w estetycznym, trwałym pudełku — cena 1.000 zł. 


zorganizuje dwa przedstawienia 
kukiełek dla szkoły przemysłowej, 

W ZOBOWIĄZANIACH INDY- 
WIDUALNYCH TOW. TOKAR- 
SKI postanawia wykonać ze 
swym zespołem o 3 bidłą więcej 
ponad normę miesięczną, 


Zakłady im. Strzelczyka 


Zobowiązania napływały do 
Rady Zakładowej już od chwili, 
gdy w prasie ukazały się pierwsze 
wiadomości o obchodzie 70 rocz- 
nicy urodzin Wielkiego Wodza 
klasy robotniczej. Zebranie na 
którym zobowiązania te podano do 
powszechnej wiadomości, oraz zre 
dagowano serdeczny list do Towa 
rzysza Józefa Stalina, przerodziło 
się w potężną manifestację uczuć 
wdzięczności i przywiązania. 


Zobowiązania robotników 
„Strzelczyka* brzmią, jak nastę- 
puje: 


Oddział narzędziowni spo- 
rządzi przyrząd do płyt to- 
karkowych oraz przyrząd do 
wiercenia otworów w słup- 

kach wiertarek. Fabryka 
Nr 2 w Pabianicach wykona 5 
szlifierek. Oddział przy ul. 
Rzgowskiej wykona 80 ton ko- 
tłów i radiatorów, nie objętych 
planem pródukcyjnym, 


W DNIACH 19, 20'i 21 GRUD- 


Sekcja oszczędnościo- | NIA OCHOTNICZE WARTY HO 


NOROWE, SKŁADAJĄCE SIĘ Z 


69 ROBOTNIKÓW PARTYJNYCH 


I BEZPARTYJNYCH, WYTRWA 
ŁĄ PRACĄ ZWIĘKSZĄ SWĄ WY 


ukazaniu sę 


ka w epoce dyktatury proletariata 
w komaniźmie. 
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DAJNOŚĆ 0 10 — 20 PROCENT. 
Młodzież zakładów „Strzelczy- 
ka“ zobowiązała się w dniu 18 bm. 
doprowadzić do porządku tereny 
fabryczne centrali i oddziału. 


Zobowiązania młodzieży 


Zbliżająca się 70-rocznica uro- 
dzin Towarzysza Józefa Stalina, 
odbiła się szerokim echem wśród 
młodzieży Łodzi i województwa. 
Liczne zobowiązania świadczą o 
wielkim przywiązaniu i szacunku, 
jakie żywi dla Generalissimusa Jó 
zefą Stalina młodzież polska. 

Koło ZMP przy III Państwo- 
wym Gimnazjum i Liceum w Ło- 
dzi zobowiązuje się podnieść po- 
ziom nauki przez zlikwidowanie 
ocen niedostatecznych, udzielanie 
pomocy słabszym kolegom, syste- 
matyczne i punktualne uczęszcza- 
nie do szkoły, staranne przygoto- 
wywanie lekcji, usprawnienie dzia 
łalności kółek naukowych. Jedno 


lowarzysza Józefa Stalina 


tyczny przy pomocy samokształce 
nia indywidualnego i zbiorowego 
oraz zorganizować akademię ku 
czci Towarzysza Józefa Stalina na 
terenie szkoły oraz jednej z fa- 
bryk łódzkich. 


Koło ZMP przy PSS w Kut- 
nie zorganizuje kurs języka ro 


syjskiego i wzywa do tego 
wszyst. ie koła na terenie Kut- 
na, 


Koła ZMP, hufce SP, oraz dru- 
żyny ZHP w Konstantynowie zor* 
ganizują wielką masówkę młodzie 
żową. 

W Piotrkowie wszystkie ko- 
ła przeprowadzą zebrania, na 
których członkowie zapozna- 
ją się z życiem i dorobkiem 
pracy Wielkiego Stalina. 

Podobne zobowiązania podjęła 
młodzież w Bukoweu, Zgierzu, O- 


głębić swój poziom ideowa-poli- 
zorkowie, 


Rawie Mazowieckiej i 


cześnie młodzież postanawia po- Opocznie. 


Anders - Halder dwa bratanki 


już nieraz o pupilach amerykańskiego imperializmu 
— bizońskich żołdakach faszystowskiej „republiki Bonn“. 


wającego się niezręcznie pod uniformami t.zw. Korpusu Bezpieczeństwa: 
b. szefa sztabu Hitlera — Haldera, b. pancernej „reki“ 
riana i innych zbirów, wsławionych. ludobójstwem. 
Jak się okazuje — a pisze o ' tym obszernie demokratyczna prasa nie- 
została ostatnio uzupełniona, Do małej, 
Halder — Guderian i spółka doszedł jeszcze 
obytwatel „całego świata“ (zachodniego), baron kur- 


miecka — lista owych „wodzów“ 
ale za to „dobranej“ paczki: 
jeden gagatek. Tzw. 
landski — nazywający sam siebie... 


piją, lulki palą* 


Pan baron Anders—bo o tego faceta, jak się zapewne domyśliliście, cho- 
dzi — dezerter z pola walk przeciw hitleryzmowi, skwapliwie skorzystał 
z oferty czynników militarnych anglo-amerykańskich i objął „posadę“ 
dowódcy mieszanych wojsk faszystowskich „republiki Bonn“. 
generał stał się chętnie hitlerowskim landsknechtem: 


do lasu“ 
„„kryzysu* 
człowiek na właściwym miejscu. 


„patriotą*. Skąd podstawa do tego ty- 

tlu? Ano, chyba z racji „przynależności“ do londyńskiego „Orła Białego”, 

. „patriotycznego“ klubu emigracyjnego, gdzie — jak powiada poeta —,„jedza, 

i kombinują, jakie by tu draństwo i świństwo przeciw 

ao ojczysiemu zorganizować „w jaki by tu sposób swoje brudne paluchy, 
v „złotej“ wodzie dolarowej zamoczyć.., 


— „Matura Andersa ciągnie do. faszyzmu”. 
nareszcie mu się „udało*, 


Wymienialiśmy 


feuhrera — Gude- 


Bezrobotny 
„natura wilka ciągnie 
Po długim okresie 


Dziś rzec można śmiało: właściwy 


Tylko, co z tym fantem zrobią „patrioci* z „Orła Białego“? Jakże im 
przyjdzie bronić reputacji, swego „wodza“ wobec sytuacji (tym razem 


bez osłonek); 


W spominaliśmy ju 
nazwiska „wodzów“ tego nowego — neohitlerowskiego Wehrmachtu, ukrye 


Anders — Halder dwa bratanki? 


E. Tam. 


Twórcze źródło 


Uchwały Ill Plenum 


Dziś, gdy już prawie miesiąc upły- 
wa od obrad NI Pilenum, widać ja- 
sno, w jakim stopniu jego uchwały 
poruszyły wszystkie ogniwa naszych 
organizacji partyjnych, jakie sprawi- 
ły pożyteczne i twórcze zmiany. Tam, 
gdzie organizacje podstawowe spo- 
częły w» błogim zadowoleniu ze 
swych dokonań, — nastąpiło nagłe 
ożywienie i przypływ nowej energii. 
Zebrania, na których partyjniacy, o- 
mawiając uchwały Plenum, spojrzeli 
krytycznie i samokrytycznie na swe 
"dotychczasowe . postępowanie oraz 
na działalność całej organizacji pod- 
stawowej, wywołały istny przełom w 
życiu niektórych organizacji, Do ta- 
kich należy między innymi organiza- 
cja podstawowa w Zakładach Dzie- 
wiarskich im. Duracza, 


Tak było do niedawna 


Załoga zakładów wprawdzie wie- 
działa o istnieniu organizacji partyj- 
nej, ale, niestety, nikt nie wiedział, 
jaką właściwie funkcję ona spełnia. 
Organizacja podstawowa  niedosta- 
tecznie interesowała się produk- |. 
cją, wychowaniem i szkoleniem 
swych członków. Wypełnianie. pla- 
nów stanowiło troskę dyrektora. 


Sekretarz, tow. Celary uważał, że 
pomoc jego i organizacji podstawo- 
wej nie jest tu wcale potrzebna, Za- 
traciwszy rolę kierowniczą w zakła- 
dzie, organizacja nie posiadała rów- 
nież autorytetu wśród partyjniaków. 
Na zebrania partyjne uczęszczało nie 
wielu tylko członków. Egzekutywa 
nie przeciwdziałała temu.  Zakradał 
się coraz większy brak dyscypliny 
partyjnej. Nie pracowały należycie 
ani grupy partyjne, ani agitatorzy. 
Organizacja podstawowa nie utrzy- 
mywała łączności z kołem ZMP, któ- 
re żyło odrębnym życiem, co także 
wpływało ujemnie na jego prace i 
na wychowywanie ideologiczne mło- 
dzieży. Bardzo zaniedbane było szko- 
lenie kobiet, które stanowią 60 proc. 
wśród członków organizacji podsta- 
wowej, a które nie oddawały się wca 
le pracy partyjnej. 

Za ten fatalny stan winić trze- 
ba sekretarza i egzekutywę, która 
nie próbowała zmienić sytuacji, oraz 
Dzielnicę, która wcześniej nie zain- 
teresowała się całkowitym brakiem 
aktywności organizacji w zakładach 
im. Duracza, 


Na nowych drogach 


Potrzeba było zatem III Plenum 
I jego historycznych uchwał, żeby 


Od kilku już miesięcy chłopi naszej 
podopiecznej wsi Skaratek żalili się 
Tzzea naszą ekipą robotniczą, że w 
czasie długich wieczorów zimowych 
nie mogą korzystać z dobrodaiejstw 
świetlicy oraz Domu Ludowego, ze 
względu na brak światła elektryczne- 
go. 
| Długo radzili nasi robotnicy, jak u- 
jsunąć te bolączki i przyjść chłopom z 
pomocą, aż wreszcie uraądzili, Od kilku 
lat w naszej fabrycznej szopie znaj- 
dował się stary i nieczynny agregat 
świetlny. Agregat ten po pewnych 
przeróbkach i remoncie mógł z powo- 
dzeniem wytwarzać energię świetlną. 
Przystąpiono więc wnet do pracy. 
Dzięki zapałówi załogi działu silniko- 
wego, agregat po kilku dniach był 
gotowy. Nartępnej niedzieli wczesnym 
rankiem wyruszyliśmy do naszej wzi, 
wioząc ze soba agregat. materiał in- 


p. 


wreszcie nastąpiły poźądane zmiany, 
Na zebraniu, na którym w świetle u- 
chwał towarzysze dopiero wyraziście 
ujrzeli swe jakże mizerne osiągnię- 
cia, postanowiono przede wszystkim 
zmienić sekretarza, który w samo- 
krytyce przyznał się do popełnianych 
błędów. Postanowiono w jak najszyb 
szym czasie uaktywnić organizację, 
aby zajęła należne jej kierownicze 
miejsce w zakładzie i zdobyła odpo- 
wiedni autorytet. 5 


Stanowisko I sekretarza objęła 
przed kilku dniami tów. Rżetelska. 
Nowy Sekretarz w oparciu o egzeku- 
tywę i całą organizację przystępuje 
z energią i zapałem do pracy, Stoją 
przed nim poważne zadania. W pierw 
szym rzędzie należy wzmocnić dyscy- 
plinę partyjną. Tow. Rzetelska zapo- 
wiada, że nowowybrana egzekutywa 


nowej 


będzie stosować Środki wobec człon- 
ków  uchylających się od obowiąz- 
ków partyjnych. Takich party jnia- 
ków tylko „z nazwy”, przesuwać się 
będzie do stanu kandydata lub w o- 
góle usuwać z Partii. 


Nowe kierownictwo partyjne poło- 
ży silny nacisk na szkolenie, które 
obejmie wszystkich członków, Bez 
uświadomienia ideologicznego nie mo 
że być przecież mowy o czujności, 
ani o rzetelnym wypełnianiu zadań 
członków Partii. Bojowym zadaniem 
odrodzonej organizacji będzię uak- 
tywnienie kobiet, zorganizowanie 
sprężystych grup partyjnych i agita- 
torów, oraz utworzenie organizacji 
oddziałowych. 

Jednym z wyrazów wzmożenia czuj 


ności w walce z wrogiem klasowym, 


jest opracowany przez dyrekcję i or- 


pobudziły do życia organizację 
partyjną w Zakładach Dziewiarskich 


energii 


im. Duracza 


ganizację instruktąż dla Straży Prze- 
mysłowej i Straży Przeciwpożarowej 
zakładów oraz sę NEA w dziedzinie 
ochrony tajemnicy państwowej. 
Aby instrukcje te były w praktyce 
przestrzegane, trzeba przede wszyst- 
kim wzbudzić czujność klasową wśród 


wszystkich członków organizacji 4 
wśród całej załogi. 
Należy się spodziewać, , że akcja 


odradzania organizacji w Zakładach 
im, Duracza nie napotka na trudności. 
Załoga zakładów pracuje wydatnie i 
ofiarnie, dyrekcja także oddana jest 
szczerze swym obowiązkom. Dzięki 
temu partyjniacy z Zakładów im. Dur 
racza, uzbrojeni w uchwały III Ple- 
num i Biura Informacyjnego, będą 
jeszcze skuteczniej walczyć o wyko- 
nywanie planów i o utrwalenie po- 
Koju. H. Sam. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


23-bmraci SPIiĘCYCHh — 


czyli komisja kulturalno-oświatowa w PZPB Nr 1 


Jeszcze we wrześniu br.w PZPB Nr 
1 odbyło się plenarne zebranie komi- 
sji kulturalno-oświatowej, na którym 
wybrano 25- nowych członków, Na ze 
braniu tym radzono przez kilka go- 
dzin o sprawach  kulturalno-oświato- 
wych, o organizowaniu godziwych roz 
rywek dla robotników, o uaktywnie- 
niu istniejących sekcji kulturalnych i 
oświatowych i wielu, wielu podobnych 
zagadnieniach. Plany i projekty były 
zaprawdę wspaniałe i imponujące. 

Od czasu tego zebranią minęły już 
4 miesiące i można byłoby już omó- 


wić dotychczasowe prace nowowybra», 
nej komisji. Niestety, do tej chwili 
jeszcze nie ma co omawiać, bowiem 
komisja nie przejawiała żadnej dzia- 
łalności. 

Wszystkie projekty o organizowaniu 
imprez rozrywkowych, sekcji kultural 
nych, prelekcji i odczytów, pozostały 
w sferze marzeń, Członkowie komisji 
zadowoleni po prostu z powziętych 
uchwał, zasnęli „snem  sprawiedli- 
wych“, a wraz z nimi utknęło całe 
życie kulturalno-oświatowe w. na- 
szych zakładach. Nasuwa się pytanie, 


W Domu Ludowym w Skaratkach 
zabłysło światło 


stalacyjny i kilku monterów, Założe- 
nie instalacji poszło szybko i spraw- 
nie, a w godzinach popołudniowych 
w Domu Ludowym wsi Skaratki za- 
błysło światło elektryczne, 

Toteż radość chłopów była nie do 
opisania, Zorganizowali na prędce mu 
zykę i przy rzęsistym świetle Żaró- 
wek, wesoło i beztrosko zagrzmiały 
dźwięki oberka, polki į innych melo- 
dii ludowych. 

Późnym wieczorem, kiedy samocho- 
dy nasze były już w powrotnej dro- 
dze, jeszcze z daleka  dobiegały nas 
okrzyki na cześć sojuszu robotniczo- 
chłopskiego oraz odblaski świateł z 
Domu Ludowego. 


Jerzy Kurowski 
korespondent fabryczny „Głosu 
z Zakł Sprzętu Transportowego 

Nr 4 oddz. IT 


czy nie byłoby dobrze, gdyby Rada 
Zakładowa i podstawowa organiza- 
cja partyjna zbudziły słodko drze- 
miącą komisję i ożywiły wszystkie 
owe sekcje kulturalno-oświatowe? 
Czas ku temu największy, by prze- 


cież robotnikowi, po żmudnej pra- | 


cy należy się godziwa i kulturalna 
rozrywka, bo przecież nasze Pań- 
stwo Ludowe j Partia czynią wszyst= 
ko, aby zapewnić robotnikowi peł- 
nię życia kulturalno-oświatowego. 
M. Kordos 
korespondent z PZPB Nr 1 


Na froncie współzawodnictwa pracy 
ROM - M e mA ZK | | M | e 


Jadwiga Gałka — wzorowa cerowaczka 


— Przede wszystkim należy czer- 
woną kredką naznaczyć wszystkie 
błędy w tkaninie, mówi do swej 
uczennicy jedna z najlepszych cero- 
waczek PZPW Nr 2, tow. Jadwiga 
Gałka. Mówiąc to, przeciąga białą, 
wełnianą tkaninę przez szeroki stół, 
pilnie uważając na Wszystkie błędy 
tkackie i odznaczając je kredką, aby 
później łatwo mogła je odnależć, 
Następnie obie z uczennicą siadają 
i zaczyna się wszywanie brakują- 
cych nitek czyli t. zw. cerowanie. 

Tow. Gałka jest mistrzynią nie- 
lada. Tak potrafi wycerować wszyst 
kie błędy tkackie, że jej sztuki zo- 
stają zawsze zaliczone do I gatunku 
Często jest to trudne zadanie, wów- 
czas,gdy tkacz zrobi w tkaninie du- 
żo błędów. W takim wypadku cə- 
rowaczka nie szczędzi pod adresem 
tkacza słów, pełnych goryczy. 

— Nie mógł — to wypruć tego 
gniazda? — Oczywiście miógł, ale 
nie uczynił tego wiedząc, że zrobi 
to za niego cerowaczka. Czy nie zda 
je sobie sprawy, ile trudu przyspa- 
rza nam swą lekkomyślnością? 

Tow. Gałka zaczyna cerować, 


Nie P.Z.P.B. Hr 4 | 
lecz P.Z.P.W. Kr 4 


Na skutek niedopatrzenia korek- 
torskiego zakradł się do wczorajsze 
go numeru „Głosu Robotniczego“ 
błąd drukarski. 

Tytuł artykułu na str. 3: „Donio- 
sły pomysł racjonalizatorów z PZPR 
Nr 4 — w szufladzie* winien był 
brzmieć, jak z treści wynika: „Do- 
niosły pomysł racjonalizatorów z 
PZPW Nr 4 — w szufladzie”, 


a 


czyni to tak szybko, że palce jej tyl- 
ko migają. Uczennica przygląda się 
temu z zazdrością, Kiedy i ona po= 
trafi tak zręcznie pracować? Cero- 
waczka cierpliwie pokazuje jej, jak 
należy nabierać nitkę na igłę, aby 
wiązanie wypadło należycie. 

— Najważniejsze, aby nie zniek= 
ształcić wzoru, bo to równałoby się 
błędowi. Tow. Gałka długo i ciev- 
pliwie tłumaczy uczennicy j uważa 
pilnie, jak ta wykonuje swą czyn- 
ność. 

Tow. Gałka jest kierowniczką ze= 
społu cerowaczek, który kilkakrot= 
nie już zdobywał nagrody. 


Jadwiga Gałka 


Otwórzmy niepiśmiennym drogę do kultury! 
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Pieśń o 


Stalinie 


Szaropióry orzeł leci 

Spoza niebotycznych gór, 
Nie nie oprze się na świecie 
Sile jego lotnych piór. 


Polecimy tam na szczyty, 
W oczach gra słoneczna biel, 
Orlim lotem niezdobytym 


„Czytelnika”). 


Wódz nam pokazuje cel. 


Niechaj ziemia gra pieśniami 
W ten skrzydlaty, dumny czas, 
Bo Stalina słówo z nami, 

Wola jego pośród nas. 


Ujarzmione wód ciemności, 

Zieleń dolin, pól i wzgórz, 

Brzmi w fabrykach hymn wolności, 
Ziemia odmłodzona już. 


Bolszówicka moc w pochodzie 
Idzie szykicm zwartych rot, 
Mądrość wodza tam przewodzi, 
Stalinowski orli lot. 


Czerwonymi dziś ogniami 
Świeci newy, piękny czas, 
Bo Stalina słowo z nami, 
Wola jego pośród nas. 


Przełożył z ukraińskiego 
Stanisław Jerzy Lec 


FP „ Przedruk z antologii pt. „Wiersze o Sta- 
linie“ — przekłady z poetów radzieckich. (Wyd. 
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o radzieckim 
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SI 
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Enns 


Tadżykistanie 


stała się pieknieiszą od legendy 


W zeszłym raku mieliśmy możność 
piękny film radziecki pt. „Przygody Nasreddina*, 


aglądać na łódzkich ekranach 
Z kim to walczył za- 


jadle i komu plata? złośliwe „kawały“ dzielny chadża Nasreddin?— Tyra- 
nawi Buchary i jego okrutnej lelice, 


Aż do wybuchu Rewolucji 


dżycy pod ciężkim jarzmem tyranii emira Buchary. 


Październikowej jęczeli nieszczęśni Ta- 
Wielka. Rewalucja 


Proleteriacka przyniosła im dopiero pełne wyzwolenie narodowe i spo- 


łeczne, 


Utworzana 14.19.1924 roku Tadżycka Autonotsiczta Republika Rad 


żyje i rozkwita bujnym życiem 
rodótw, 

Niżej zamieszczony artykuł 
brażeniach jakie zoszły w życiu 


łożonego w centralnej Azji, w 


wielkiego radzieckiego „narodu stu na- 


zorientuje nas w rewolucyjnych préd- 
mieszkańców tego wielkiego kraju, po- 
którym do 1917 roku prawie nikt nie 


umiał czytać ani pisać, a który dziś wzbił się na wysoki poziom kuliury 


i cywilizacji, 


Kiedy MIRZO TURSUN - ZADE, 
poeiu tadżycki, wyjcżdźał do Pol- 
ski na Kongres Intelektualistów we 
Wrocławiu, jego przyjaciel, malarz 
CHOSZMOUCHAMEDOW, prosił go, 
by przywiózł mu fotokopię obra- 
zów.. Matejki, jeśli nie można by- 
łoby dostać barwnych reprodukcji. 

„TYLRO DLATEGO — mówi 
Mirzo Tursun. - Zade — ŻE DO 
NAS. DO TADŻYKISTANU, DO- 
TAREA REWOLUCJA PAŻZDZIER- 
NIROWA — MOGŁEM POZNAC 
GENIUSZ POETYCRI MICKIEWI- 
CZA, PRZECZYTAĆ NOWELE O- 
RZĘSZROWEJ, RONOFNICKIEJ I 
BOLESŁAWA PRUSA. PADŁY 
PRZEGROÓDKI NARODOWOŚCIO- 
WE I PRZED MOIM NARODZM O- 


| TWORZYŁ SIĘ WIELKI SWIAT". 


Tak mówi Mirzo Tursun - Zade, 
czołówy poeta Tadżykistann. „rzed= 


Wielki pisarz radzieckiej wsi 


We woz 


majszym numerze „Głosu zaniieściliśmy fragment z 


pięknej wielctomowej powieści pisarza radzieckiego T, PANFIE- 


ROWA p. t. „Bruski“ 


Celem niżej zamieszczonego artykułu będzie zapoznanie 


szych czytelników z osobą autora i pokrótce — z jegó bogatą 


i cenną twórczością literacką. 


codor Panfierow urodził się w 

roku 1896 w rodzinie biednego 
chłopa. Już jako dziecko poznał ca- 
łą gorycz biedy, nędzy į niewolniczej 
pracy. Pasat bydło u bogatych chło- 
pów, był chłopcem na posylki w 
sklepie miejscowego kupca. Żył w 
nędzy, narażony na krzywdy, obei- 
gi i poniżenie, 

Wielka Rewolucja Socjalistyczna 
1917 roku opromieniła radością béz 
mądziejńie smutne życie młodego 
chłopca. Porwał go nurt walki prze 
ciwko odwiecznym ciemiężcom ludu 
pracującego. Wstąpiwszy w roku 
1917 do szeregów partii bolszewic- 
kiej, Panfierow z całą żarliwością 
młodzieńczego serca wziął żywy G- 


dział w budowaniu nowej wsi ra- 
dzieckiej. 
Wkrótce zrozumiał doniosłą tale 


literatury w walce o przyszłość. W 
roku 1920 wystąpił po raz pierwszy 
na arenie literatury ze swą sztaką 
„Pachom“. Tematem jej. podobnie 
jak wszystkich następnych („Dzie- 
Gi ziemi, „Chłopi“, „Potwór. 
„Bunt ziemi”), jest zacofanie | u- 
bóstwo indywidualnego, drobnego 


nym, entuzjastycznym porywie bu- 
downictwa socjalistycznego. Powieść 
kończy się barwnym obrazem radds- 
ci, dobrobytu i szczęścia. które wy- 
walczył naród w zaciekłych bojach 
z wrogiem. 

Wielkim osiągnięciem twórczym 
powieści jest fakt, że pokazuje ch 


narodziny nowego człowieka, który I przesądów 


rośnie i rozwija się w procesie wal 
ki o socjalizm, walki z wrogami, 
walki z własną drobnomieszczańską 
psychologią. 

Panfierow jest wielkim mistrzem 
portretu  psychologiczno=litericxie= 
go, doskonałym malarzem charekte- 
rów. W powieści widzimy bogatą 
galerię przedstawicieli rozmaitych 
warstw społecznych ówczesnego 
chłopstwa radzieckiego, 

Oto biedny chłop, Ogniew, jeden 
z pionierów ruchu  kcłchoz”wego, 
organizator komuny „Brusni” Jest 
to człowiek ogromnej woli, szczerze 
oddany władzy radzieckiej, ziraża- 
jący masy swym entuzjazmem. fo- 
tów ponosić wszelkie ofiary dla do 
bra kałchozu. 

Następcą i konsekwentnym kon- 


Żuiwa na wsi radzieckiej 


działalności 
jest Zdarkin, ceńiralna postać 


gospodarstwa chłopskiego. Tematy- 
ce chłopskiej poświęcone są również 
cykle nowel i felietony pisarza („Z 
pól wiejskich”, „Przedświt* i m). 
We wszystkich tych utworach, 
przepojonych prawdą życiową, pte 
jawia się doskonała znajomość sto- 
surków wsi oraz bolszewicki x'e- 
runek twórczości Paniierowa. Mimo 
to jednak w tych wczesnych utwo= 
rach brak jeszcze szerokich hory- 
zontów myślowych, pełnowartościo= 
wej syntezy artystycznej, Wspania= 
ły talent literacki Panfierowa u- 
widacznia się dopiero w pełni w 
czterotomowej powieści „Bruski“, 
która pochłonęła 10 lat imtensyw* 
nej pracy literackiej (1027—1437). 


Dzieje walki o nowąwieś 

„Bruski“ odzwierciedlają wszyst= 
kis zasadnicze etapy walki o ko- 
leztywizację rolnictwa, Pierwszy 
tom opisuje ostry konflikt kapitali- 
stycznej i socjalistycznej drogi töz- 
woju wsi. Treścią drugiego tomu 
jest walka o socjalizm w łonie kol- 
chozu. W trzecim — odmal>wany 
jest proces likwidacji kapitalistów 


wiejskich, jako klasy, na podstawie | 


całkowitej kolęktywizacji wsi, wiesz 
cie w czwartym, ostatnim tomie wie 
dzimy irumi ustroju kołehozowe- 
go. Nowa wieś. kołchozowa przed- 
stawia się naszym oczom w niero- 
zerwalnym związku z ceńtrami prze 


mysłowymi. ŻZatarły się odwieczne 
różnice, źnikł antagonizm  niędzy 
miastem i wsią, Masy pracujące wsi 
ś miasta ziednoczyły sie we vabólsł wano w rm 


Ozawa 
pë- 
średniorolny  Ca:0p. 
się stopniowo spod 
adrobnomieszczańsk:2g0 


tyntutatorem 


wieści, Byly 
wyzwalający 
wpływów 


światopoglądu, staje w szeregach ak 
tywnych budowniczych socjalizmu, 
gdzie wyróżnia się niepospolitymi 
zdolnościami  bołszewickiego kie- 
rownika xospodarczego., 

W jaskrawych. soczystych bare 
wach maluje autor postać innego, 
średniorolnego chłopa, Nikity Gu- 
rianńowa, chciwca, łapczywie zgarnia 
jącego zyski, człowieka, który nie 
zawaha się przed niczym, byle Się 
tylko bogacić. 

Pod wpływem otaczającej zo 1ze* 
czywistości socjalistycznej, Guia 
now zrzuca z siebie powoli Balast 
drobnomieszczańskich. 
Przekonawszy się ma własnej skórze 
6 bestialstwie i okrucieństwie boga- 
czy wiejskich, Gurianow wrasa do 
kołchozu. gdzie jak gdyby odridza 
się, uświadamiając sobie coraz bar- 
dziej siłę i radość pracy zespoło- 
wej. 

W postaci Stioszy znajdujemy cha 
rakterystyczne rysy nowej kobiety 
radzieckiej. 

Stiosza przebyła trudną i skom- 
plikowaną drogę, zanim  wraszcie 
stała sie bohaterką pól kofchovzo- 
wych. słynną traktorzystką. Często 
wypadało jej biędzić | przezwycię- 
żać wiele sprzeczności Życia vych. 
Jednakże uczciwa, pożyteczna čla 
społeczeństwa praca. nadała jej ży- 
ciu nowy sens, entuzjazm twórczej 
pracy uskrzydlił jej wolę, a Jerda 
przepełniło się uczuciem własnej god 
no'ci 

W „Bruskach” znajdujemy dzieje 
niedawnej przeszłości chłopstwa va- 
dziecitiezo, Jest to już jednak prze- 
szłość. Obsenie w Związku Radziec- 
kin nie znajdziemy już Ogniewów, 
Zdarkinów, Gurianowów, stali się 
ohi zupełnie innymi ludźmi. Nato- 
miast w krajach demokracji iudo- 
wej, gdzie chłopstwio dopiero vòu- 
dziło się do nowego życia i rożpo+ 
czna przebudowę swej gospodarki 
na zasadach socjalistycznych, 
wiaść ta w niejednym jest 


po- 


AR= 


zważy. że odzwierciedla ona bogata 
doświadczenia narodu. radziócsiego | 


w dziedzinie socjalistycznej przebą- | 


dowy wsi, 
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Z PRACOWNI PISARZY 
RADZIECKICH 

Niebawem ukaże się nowa powieść 
Borysa Polewoja pt. „Złoto“, poświę- 
cona patriotycznemu  czynowi ludności 
radzieckiej w okresie ostatniej wojny 
na zapleczu wroga. 

Na ukończeniu znajduje się nowa po* 
wieść Lidina o inteligencji radzieckiej 
pt. „Dwa życia”. 

Powieść o rewolucyjnych tradycjach 
i ludziach słynnych zakładów przemy- 
słowych _ „Krasnoje Sormowo*, pt. 
„Spadkobiercy* napisał W. Kośtylew. 

Autor  „Szosy  Wołókołamskiej* 
Aleksander Bek prachje nad nową po- 
wieścią, osnuta na tle życia, walki i 
pracy radzieckiego inżyniera, 

Powieść o kierowniczej roli partii w 
budownictwie kołchozowym pisze W. 
Fomionko. 


SŁOŃCE W KOPALNI 

Zespół lekarzy i kierowników jednej 
z przodujących kopalń radzieckich im. 
Ilicza w Kadijewce (Zagłębie Doniec 
kie) rozwiązał niezwykle doniosły dle 
górników problem, którzy pracując pod 
ziemią pozbawieni byli w ciągu wielu 
godzin ciepła słonecznego. 

"W korytarzu długości 40 m zainstalo- 


celu ü lanu rteciowo*i doktora nauk i stopnia docenta, 


kwarcowych i 16 lamp Solus. Górnicy 
posuwają się przez ten korytarz na es- 
kalatorze, przyjmując w ten sposób sztu 
czne kąpiele słoneczne. Kilkunastominu 
towy wypoczynek przywraca rzeźkość 
i energię, Górnicy Kadijewki nazwali 
ten piękny podarunek „Linią słońca”. 

Prowadzone są prace nad zbudowa- 
niem podobnych korytarzy w innych 
kopalniach, (w) 


NAJMŁODSZY UCZONY ZSRR 

W Akademii Nauk Ormiańskiej SRR 
pracuje dr nauk  fizyczno-matematycz- 
nych, wykładowca matematyki na uni 
wersytecie w Erywaniu, 21-letni komso- 
molec Sergiusz Mergelan. 

Opracowana przez młodego uczonego 
dysertacja na uzyskanie tytułu nauko- 
wego, obejmowała szeroki zakres waż- 
nych zagadnień w dziedzinie matematy 
ki i wnosiła wiele nowego do metod ba 
dania problemów matematycznych. To 
też rada nakowa Instytutu Matematy- 
cznego. jednomyślnie postanowiła nadać 
Gerziuszowi Mergelanowi tytuł doktora 
nauk fizycznosmatematycznych. Po upły 
wie kilku miesięcy, uzyskał on już sto- 
pień naukowy docenta, 

Jest to pierwszy wypadek w ZSRR 
nadania tak młodema uczonemu tytułu 


(w)liei w ojczystyni jezyku, aby 9 


stawiciel półtoramilionowego naro= 
du, w którym do rewolucji 1017 ro- 
ku zaledwie pół procent ludności 
umiało pisać i czytać. Tymi „„iómićn 
nymi“ byli zresztą obszarnicy, mul- 
łowie i urzędnicy emira Wschodniej 
Buchary. 


Kuliura i oświata 
dobrem powszechnym 


Dziś nie ma między Tadżykam! 
analfabetów, Wszystkie dzieci sobie 
rają naukę bezpłatnie, Powstała o- 
gromna ilość szkół średnich i awa 
dowych, a nawet otworzona pierw- 
szy uniwersytet. Dziś między synð- 
mi dawnych pasterzy spotkany tak- 
że obk przodowników pracy w ía- 
brykach 1 na roli — Jnżynierów. 
prawników, lekarzy, arehitestów, 
malarzy, pisarzy, ; artystów. W Ta- 
dżykistanie istnieje filia Akudemii 
Nauk ZSRR. Musiano dla istnicją- 
cego języka stworzyć alfabet. Teraz 
Tadżykowie mogą czyteć w jezy- 
stym języku gazety i książki, Prze- 
Uumaczono dzieła Marksa i Engelsa, 
Lenina i Stalina, Puszkina 1 Gor- 
kiego. Firdousj i Nizami, Byrona i 
Goethego, Na soenach teatrów (a= 
dźżyckich wystawia się Szekspira. 
Tadżyccy artyści występują w „Pi- 
kowej Damie" Czajkowskiego. 1 
„Carmen* Bizeta, 

„DO REWOLUCJI — piszę Mirzo 
Tursun - Zade — NA ZIEMI TA- 
DŻYCKRIEJ NIE DYMIŁ ANI JE- 
DEN KOMIN FABRYCZNY. TE- 
EAZ POWSTAŁ TU PRZEMYSŁ, 
WYPOSAŻONY W NAJNOWSZE 
ZDORYCZE TECHNIKI. ROLNI- 
KOM NIE JEST OBCY TRAKTOR 
ANI KOMBAJN. PROWADZI SIĘ 
PRACE  ODWADNIAJĄCE NA 
WIELKĄ SKALE, POWSTAJĄ NO- 
WE ELEKTROWNIE,“ 


Nie „z ust do ust”, ale 
z książki 

Powstała nowa literatura tadżyc- 
ka. Ten naród, w którym niesdyś 
wędrowni bajarze przenosili poczię 
z ust do ust — wydał nowych po- 
etów radzieckich, jak: Mirzo Tur- 
sun - ŹZade, Mirsaid _ Mirszakar, 
Szukuchł, poetów, którzy potrafią 
związać sztukę z wielkimi przzobra- 
żenianii, jakie przechodzi ich naród. 


Walka o nowy wyraz w literaturze 
tadżyckiej wiąże się z walką o wy- 
zwołenie społeczne i narodowe. Mlo- 
dzi poeci radzieckiego Tadźykisia- 
nu zrywają z klasycznym wierszem, 
szukają nowych form, które poira- 
fią oddać prawdę o ich życiu. Nie- 
mało zdsług położył tu Chabłb Jusu- 
fl który jako żołnierz Czerwonej Ar 
mii zginął podczas wojny w roku 
1943, Jusufi udostępnił narodowi ta- 
dżyckiemu utwory rosyjskich po- 
setów, przede wszystkim Lerinonto- 
wa, Jusufi gorąco występował w 
obronie poetyckiego nowatorstwa, w 
obrónie realizmu obrazów poetyc- 
kich. przeciwko niewolniczemu fia- 
śladownictwu klasycznego baroku. 
Prawda o nowym, radzieckim uło- 
wieku nie mieściła się w ramach 
utartych kanonów i metryki, 


Narodowa forma, ireść 
— socjalistyczna 


Podczas ostatniej wojny poeci Ta- 
dżykistanu nie zaprzestali poszuki- 
wania nowych dla literatury tego 
narodu form poetyckich, form, które 
w sposób najdoskonalszy zdolne by- 
łyby wyrazić patriotyzm naródu ri- 
dzieckiego. Krytyka radziecka wy- 
soko ocenia poemat wojenny Ter" 
sun - Zade „SYN OJCZYZNY. 


„W poemacie tym — piszę kry- | 


tyk Braglński — jeszcze nie wol- 
nyc 6d niektórych formalny<h bra- 
ków, w sposób jasny i prosty poks- 
zane zostały realne postacie żywych 
ludzi — bohaterów Wielkiej Wos 
ny. 

Bardzo popularnymi w  tałym 
Związku Radzieckim stały się po- 
wojenne dwa cykle „Wierszy im- 
ayjskich* tegoż autora. 


Jak pisze Tursun = Zade w swoich 
wspomnieniach z Kongresu Wro- 
cławskiego — Julian Tuwim szin- 
teresował się jego „Bailadą Indyj- 
ską”, prosił nawet © przeczytanie 


melodykę wiersza, W tym utworze 
Tursun . Zade przedstawia się już 
jako dojrzały poeta. łączący Þar- 
monijnie ideologię wiersza z Jego to 
wą radziecką formą. „Ballada indyj 
ska“ jest cskarżeniem  imyuerial- 
stycznych władców Indii, Oskarże- 
niem systemu tolerująccgo i ożlowo 
potfrzymująccgo sztuczne przepaści 
społeczne wśród hinduskiego naro- 
du. „Baliada* pisann prostym wier- 
szem — nalcży do cenńiejszych po» 
zycji radzieckiej literatury. Utwór 
ten zyskał sobie rówiisż ogromną 
popułaraość w Ladisch, Został prze 
tłumaczony i Orukowany nrzęz 
wsgyśstkie tamtejsze postępowe dzacn 
niki i tygodniki, 


„Złoty kisziak” 


Przepiękną bajką jest poemat Wir 
saldn Niirszukura „ZŁOTY KISZ- 
LAK“. Kiszłak — to wieś, nazwa 
używana prawie przez wszystkie lu- 
dy Środkowej Azji. Niegdyś krąży- 
ła wśród Tadźyków legenda o šim- 
tym kliszłaku — złotej wsi, w któ- 
rej nie ma ludzi blednych ani po- 
niżonych, gdzie wszyscy mieszkań- 
cy są szczęśliwi, I oto, ma wiele lat 
przed [ewolucją Październikową, 
wybrał się pewien biedny Tadżyk 
na poszukiwanie tej wsi. Wodrował 
przez wicie lat, przeszcdł całą swo- 


wspomina 0 nauce języka rosvi= 
skiego. Jego starszy towarzysz — 
Pirak, ostrzega: „Tylko uważaj, ni* 
komu nie mów, Że u nas są rosyj* 
skie książki, Muiłcwie zamordowali 
by nas“. KSIĄŻKA ROSYJSKA, Ji- 
ZYK ROSYJSKI BYŁY „NIEBEZ- 
FIECZNE". PRZYNOSIŁY DU BU- 
CHARY NOWĄ MYSL, POSTĘP, 
| REWOLUCJĘ, I WŁAŚNIE Z RO- 
| SKJSKIEJ LITTRATURY DOWIA= 
(pa WALI Si5 PADŻYROWIE U 
MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDAR- 
| NOSCI PROLETARIATU, UCZELI 
SIĘ WALCZYĆ O WYZWOLENIE 
SPOŁECZNE, 

W roku 1919, w znałdującej się 
jeszcze pod uciskiem emira Bu- 
charze, pisał podmajstrzy szewcki, 
posta  Muchanzmadżon Rachimi; 
„LECZ WKRÓTCE PADNIE Wike 
| UCISK, JUŻ- BIJE WIELKA 
GODZINA WOLNOŚCI, ROSJA KO- 
DA NAM POMOCNĄ, BRATNIĄ 
DŁOŃ*, 

PROLETARIAT ROSYJSKI ISTO 
TNIĘ PRZYNIÓSŁ WYZWOLENIE 


WŁASNEMU NARO- 


NIE TYLKO 


w e. 


ją ojczyznę wzdłuż 1 wszerz, į wresz 
cie znalazł. Tym najszczęśliwszym 
miejscem na ziemi była jego rodzin- 
na wieś, którą władza radziecka u- 
czyniła „złotym kiszłakiem'. PRAW- 
DA O RADZIECKIM TADŻYKI- 
STANIE STAŁA SIĘ PIĘKNIEJSZA 
OD LEGENDY. POEMAT MIRSAI- 
DA MIRSZAKARA. OPARTY NA 
KLECHDZIE LUDOWEJ. MÓWI O 
URZECZYWISTNIENIU MARZEŃ 
WISLU POKOLEŃ LUDU TA- 
DŻYCKIEGO. „ZŁOTY KISZŁAK" 
— TO NOWY TADŻYKISTAN RA- 
DZIECKI. 


Mówiąc o poczji tadżyckiej, nie 
weino pominąć milczeniem uazwiska 
Sadriddina Ajni, ojca literatury ra- 
dzieckiego Tadżykistanu, To własale 
Sadriddin Ajmi w dni Wielkiej Re- 
wolucji napisał „Marsz Wolności", 
w którym wszystko było nowe dia 
tadzyckiej literatury: i treść i for- 
ma į wizja poetycka i rym i nawet 
to, że marsz ten był śpicwany ua me 
lodie „Marsyllianki”. 


„ZYCIE SADRIDDINA AJNI — 
pisze krytyk radziecki Lipkin — 
TAK BARDZO PRZYPOMINA ŻY- 
Cit NARODU, ZYCIE REPUBLIKI, 
ŻE JEGO „WSPOMNIENIA" CZY- 
TA SIĘ JAK HISTORIĘ NARODU. 
HISTORIĘ JEGO WALKI I JEGO 
OSIĄGNIĘĆ." 


Sadriddin Ajni powiedział o s0- 
bie: „MIAŁEM JUŻ CZTERDZIEŚ- 
Ci LAT, KIEDY ZASTAŁ WNIE 
PAŹDZIERNIK I MIMO "TEGO 
WISKU WSTĄPIŁEM DO SZKOŁY 
PAŹBZIERNIKA. TA SZKOŁA WY 
CKOWAŁA MNIE I PRZESZEDŁ- 
SZY PRZEZ NIĄ POCZUŁEM SIĘ 
TAK, JAKBYM SIĘ PO RAZ DRU- 
GI URODZIE", 


Ajni — ojciec literatury 


radzieckiego Tadżyki- 
stanu 

Ajni urodził się i przeżył ester- 
dzieści lat w ustroju średniowiecz- 
no - feudalnym, gdzie nie leczył go 
nawet znachor, ale „zaklinacz“. AJ- 
NL KTÓRY DOŚWIADCZYŁ 050- 
BIŚCIE OKRUTNEGO LOSU NIE- 
WOLNIRA, STAŁ SiĘ POZNIEJ 


ZAŁOŻYCIELEM LITERATURY 
RADZIECKIEGO TADŽYKISTA- 
NU, DORTOREM FILOLOGII, 


CZŁONKIEM AKADEMII NAUK, 
POSŁEM DO RADY NAJWYŽ- 
SZKI TADŽYCKRIEJ REPUBLIKI, 

Ajni w twórczości swejej nie pô- 
sługiwał się nigdy fantazją. Pisał 
| tylko o tym, co widział Nie więc 
| dziwnego, że wybrał sobie »scuda- 
nim „Ajni”, co w tłumaczeniu pol- 
|skim znaczy „nacrzny Świsdek", 

Najlepsze tpowisdanie Ajni nosi 
tytuł: „Śmierć lichwiarza”. „Śmierć 
lichwiarza* = to śmierć dawnej, 
przedrewalucyjnej Buchary, rozsad- 
mika ckskurantyzmu, kraju uiewol- 
ników. siepaczy i więzień, 

O tej właśnie Bucharze opowiada 
Ajni w dwóch: tomach swoich „Wspo 


oznać | mnień*. W jednym z rozdziałów 


Stolica Tadżykistanu — Stalinabad ' 


DOWI. TADZYKOWIE STALI SIĘ 
WOLNZMI OBYWATELAMI WOL- 
NEGO KRAJU. W trzech dalszych 
tomach swoich „wspomnień“ pisarz 
Ami opowiada o budowie r owego, 
socjalistycznego życia w  Tadżyki- 
stanie. 


Żywy dowód osiągnięć 


narodu Tadżyckiego 

W 1935 roku, w czasie jubileuszu 
trzydziestcietniej pracy Hterackiej 
Sadriddlna Ajni, przebywał w Sta- 
linabadzie, stelicy Tadżykistanu, 
Julinsz Fuczik, Wielki czeski rewo- 
lucjenieta powiedział wtedy: „AJNI 
JEST NIE TYLKO WASZYM PI- 
SARZEM, ALE I NASZYM, KSIĄŻ- 
KI JEGO SĄ DLA NAS NIE TYL- 
KO DZIEŁEM SZTUKI, ALE TAK- 
ŻE UCZĄ NAS. KSIĄŻKI TĒ NIE 
TYLKO POKAZUJĄ DAWNE JIER- 
PIENIA I NOWE ZDOBZCZE NA- 
RODU RADZIECKIEGO — ONE yA- 
ME STANOWIĄ JUŻ ŻYWY DO- 
WÓD TYCH OSIĄGNIĘĆ. I DLA= 
TEGO TE KSIĄŻKI POMAGAJĄ 
NAM BEZPOBREDNIO W NASZEJ 
WALCE“, 


Nowa litergtura wolnego naroda 
tadżyckiego stol w szeregu bojowni= 
ków o wolność į postęp. Tadżyko= 
wie, niecdlączna część „narodu Stu 
narodów“ walczą o pokój. 


Żołnierze (adżyccy w: szeregach 
Armii Czerwonej brali udział w bo. 
Jach nad Wisłą, 


Mirzo Turseun-Zade opowisda, że 
kiedy w rchu 1944 w Śtayvnabadzie 
cibywało się posiedzenie Rady Kii- 
nistrów Tacżychicj Rtpuliiki, otwo 
rzyły się nale drzwi į weszii dwaj 
żołnierze. W imieniu „izybyłej z 
nad Wisty delezacji złożyli 4apórt 
o przebiegu działań węjennych. Po- 
tem postawiii ostrożnie na Stuic, 1a 
którym siedzieli ministrowie, dwie 
przezroczyste butelki napełnione wte 
dą. a 

Madżycki żołnierz powiedział: 

„PRZYSZLIŚMY Z NAD WISŁY, 
OTO WODA WIŚLANA... 

WSZYSCY FOWSTALI Z MIEJSC, 
PRZEWODNICZĄCY RADY MINI- 
STRÓW, BIORĄC DO RĘKI BU- 
TELRĘ, RZEBŁ: 

NIE TYLEO DLATIGO JEST 
NAM TA WODA DROGA, ŽE W 
WĄLKACH O CZYYGLCE E 
POLSKI PICRA UDZIZ% ŻOŁNIE- 
RZE TADZYCCZ, ATFIDLATZGO. 
ŻE UNECZONY NANDOD POLSKI 
MOŻE IUŻZ PIO WODĘ Z OSU- 
BODZGNEJ RZEKI OSCZISTUJ, 
NIECH ZYJE WOLNA POŁSZA, 
PRZYJACIEL ZWIĄZKU RADZIZC 
RIEGO! 


„Ta woa — mówi Mirzo Tursuin- 
Zade — jest jak relikwia chronio* 
na w gmachu Rady Ministrów £a= 
dżykistanu, w Stalinabadzie, przy 
ulicy Lenina“ 


~A 


)d początków kinematografii | 


do początków sztuki filmowej 


Przysłowie powiada: nie od razu 
Kraków zbudowano. Nie od razu 
również. „zbudowano“...  kinemato» 
grafię i tak popularną dziś sztukę 
filmową. Złożył się na to wysiłki 
wielu, wielu ludzi na przestrzeni 
wielu dziesiątków: lat. 

Mimo, że na powstanie kinemato- 
grafii złożyła się praca i doświad- 
czenie Wielu , uczonych wszystkich 
krajów i narodowości — sławę od- 
krywców przywłaszczyli sobie tylko 
nieliczni. Do wyzyskanych należą 
między innymi uczeni rosviscy, któ- 
rym rząd carski nie dał odpowied- 
nich możliwości pracy i nie intereso- 
wał się ich odkryciami. 

Np. 23 marca 1876 r. Rosjanin, 
Paweł fabłoczków otrzymał patent 
na swoją świecę elektryczną, zade- 
monstrowaną publicznie w tymże 
roku w Londynie. W 1877 roku 
święce Jabłoczkowa użyte zostały w 
wielkiej ilości... dla oświetlenia Ave- 
nue de I Opera, W 1872 toku Ale- 
ksander Łodygin stworzył pierwszą 
lantpę elektryczną, a w następnym 
roku lampy elektryczne jego kon- 
strukeji oświetliły ulicę Odesska w 
Pietrogradzie, Patent na swój wyna- 
lazek otrzymał w 1893 roku. 

Nallepszym dowodem na to, że 
wynalazek Łodygina znany był nie- 
tylko w Rosit, jest wyrok sadu ame- 
rykańskieqo w procesie Edisona i 
Analika Swana, Wyrok ten odrzucił 
roszczenia obu stron do miana wy- 
nalazcy lampy elektrycznej, moty- 
wując to faktem wynalezienia jej 
poprzednio przez Posjanina-Łody- 
sina. A 

Podobnie rzecz miała się z inny- 
mi wynikami prac badawczych uczo- 
nych rosyjskich, które podobnie jak 
larapa elektryczna stały się etapami 
rozwoju techniki, potrzebnymi dla 
ostatecznego ukształtowania się kon 
cepcji kinematografu jako serii ru- 
chomych obrazów: 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze 
w oddzielnym artykule. 


Zaczęło się od latarni magicz 
naj i fenakistopu.. 

Najpierw „był nieruchomy obraz 
na białym tle (tzw. latarnia magicz- 
na), W r, 1832 fizyk belgijski, 
Plateau, wymyslił fenakistop, tj. apa* 
rat, składający się z okrągłej płyty 
z kartonu, zaopatrzonej w otwory, 
w których znajdowały się rysunki w 
kolejnej fazie ruchu. Płyta obracała 
się, dając złudzenie ruchomego obra- 
zt, 


Daguerre i kinetoskop Edisona 

Na nowe tory pchnął „kinemato- 
grafię' wynalazek fotografii. Doko- 
nał go Francuz, Niepce (r. 1820), 
rozwinął i ulepszył wynalazek* ro- 
dak i wspólnik Niepce'a, Daguerre, 
który udoskonaloną przez siebie me- 
todę fotografii sprzedał rządowi 
francuskiemu. 

Szybki rozwój techniki fotogra- 
ficznej (po 1850 r.) pozwolił w ro- 
ku 1880 fizjologowi francuskiemu. 
Marey'owi, stworzyć zer h za 
sady zdjęć filmowych: obliczył on 
— na podstawie zdjęć fotograficz- 
nych — że galop konia można roz- 


toskopu mogły być wykonywane tyl 
ko w atelier, gdyż aparat zdjęciowy 


łożyć na 24 fazy ruchu. Te nieru- 


du fotograficznego. Projekcja filmów 


chome fazy wyświetlane w szybkim | Lwmiere'a nie przekraczała 1 minu- 


tempie, odtwarzają ruch w sposób 
płynny i ciągły. 

Do tych samych wyników — nie- 
zależnie od Marey'a doszedł 
i Edison, wynalazca kinefoskopu. 
Wykorzystał ön również znaną juź 
wówczas taśmę celluloidoówą, bar- 
dziej trwałą od taśmy papierowej 
i zastosował perforację. Zdjęcia fo- 
tograficzne utrwalone na taśmie ce- 
luloidowej, posiadającej dziurki pet- 
foracyjne. przesuwały si odpo- 
wiednią szybkošcia w AA do 
wnętrza której można było zerknąć 
przez szkło powiększające. 

Był to film „indywidualny“, gdyż 
umożliwiał oglądanie ruchomych 
obrazków („movie pictures“) przez 
jedną tylko osobę. Zdjęcia dla kine- 


— 


= 
Ci 


Edisona był ciężki i nieporęczny. 
Lumiere'a „maszyna do odiwa- 
rzania życia” 

Udoskonaleńie aparatu filmowego 
zawdzięczamy przemysłowcowi lyoń 
skiemu — Louis Lumiereowi (rok 
1896). 

Ulepszony pod względem technicz 
nymt aparat Lumierc'a doskonale na 
dawał się do zdjęć w plenerze i po 
raz pierwszy zademonstrował świa 
tu, że jest on „maszyną, służącą do 
odtwarzania życia”, do pokazywa- 
nia przyrody i człowieka w jego 
pracy i rozrywkach . 

Zasiuga Lumióze'a polegała jednak 
nie tylko na udośkonaleniu aparatu 
zdjęciowego. Stworzył on aparat pro 
jekcyjny, który umóżliwiał wyświe= 
tlanie obrazów taśmy filmowej na 
ekranie. ten sposób ogladanie 
filmu było możliwe nie tylko indy- 
widitalnie ale również zbiorowo. 

Filmy Lumiere'a demonstrowane 
były publiczności w kawiarniach pa- 
ryskich i ściądały nieprzeliczone 
rzesze widzów. Podczas jednej z ta- 
kich imprez wybuchł w kawłarni po- 
żar, który pociągnął ża sobą wiele 
ofiar w ludziach. Muza filmowa zo- 
stała wtedy wygnana z Paryża 
przeniosła się na prowincję — do 
bud jarmarcznych. Wydawało się 
wtedy, że jej kariera jest raz na 
zawsże skończońa. 

Inscenizacje Melies'a 

Dla Marey'a, który rozłożył ga- 
lop konia na poszczególne fazy ru- 
chu, film był środkiem dla przepro- 
wadzania badań naukowych; Edison 
zrobił z niego ciekawostkę w rodza- 
u fotoplastikonu, Lumiere zaś prze- 

ształcił go w środek informacyjny 
i masowy. Widowisko zrobił z filmu 
dopiero Melies. 


Ten właściciel teatru prestidigita- 
torskiego. aktor, kuglarz i reżyser w 
jednej osobie, zorientował się szyb- 
ko, że film powinien zastosować 
wszystkie środki teatralne, a więc: 
aktorów, kostiumy, dekoracje, cha- 
rakteryzację. maszynerię, rozmaite 
tricki, scenariusze, 
tyczrnią itd. 

Melies wybudował pod Paryżem 
pierwsze atclier filmowe, będące 
kombinacją sceny teatralnej i zakła- 


intrygę drama- 
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ty. Meliès realizował filmy podzie- 
lone na obrazy i trwające , przeszło 
10 minut. Były to przeważnie filmy 
fantastyczne, oparte na trickach fil- 
mowych, które Meliós zastosował po 
raz pierwszy. 

Meliès sprzedawał swoje kopie 
zagranicę, przeważnie do Anglii, 
gdzie stanowiły one popularną toz- 
rywkę jarmarków i music-hallów. 

Melies, który miał już swoich 
przedstawicieli w Londynie, otwo- 
rzył filię w Nowym Yorku. Film 
„umiędżynarodowił się". 


Rozwój przemyslu kinem ato- 
graficznego 


Sukces handlowy Melièsa i ma- 
łych wytwórni angielskich Smitha, 
Wiliamssona i Collins'a skłonił firmę 
Pathé Fróres do zwiększenia pró- 
dukcji filmów przeznaczonych do 
eksploatacji na zagranicę. Charles 
Pathó zbudował pierwsze prawdzi- 
we atelier filmowe, którego dyrek- 
torem został Ferdinand Zecca. 

Zecca rozpoczął swoją katietę od 
kopiowania wszystkich filmów, któ- 
re odniosty sukces po r. 1900. Na- 
stępnie stworzył kadry reżyserów, 
aktorów, scenatzystów i operato- 
rów. Ponieważ miał nadzór nad 
setkami filmów, udało mu się stwo- 
rzyć nowe i oryginalne rodzaje, tzw. 
„dramaty realistyczne", jak „Historia 
zbrodni”, „Ofiary alkoholizmu“, 
„Strajk itd. 

‘Sukcesy firmy Pathé były bardziej 
natury handlowej, aniżeli attystycz- 
nej. Film był intratnym przemysłem, 
mającym niewiele wspólnego że 
szłuką. Nie jest to źresztą dla nas 
nic rewelacyjnego, ponieważ kine- 
matografia na Zachodzie rozwija się 
do dnia dzisiejszego prawie tylko í 
wyłącznie na płaszczyźnie handlo- 
wef, 

Na lata 1908-1914 przypada toz- 
kwit przemysłu kinematografii tuto- 
pejskiej. Pierwsze miejsce zajmowa- 
ła, oczywiście, Francja. Obok niej 
zaczęła się wysuwać Dania. Celo- 
wała ona przede wszystkim w fil- 
mach miłosnych, w których rolę 
główną kreowała słynna Asta Niel- 
sen. 

Na krótko przed pierwszą wojną 
światową wywalczyła sobie przodu- 
jące stanowisko w Europie kinema- 
tografia włoska, takimi filmami, jak 
„Cabiria (pierwszy europejski film 
monumentalny), „Quo Vadis", „Osta 
tnie dni Pompei”, „Chrystus“, 


Amerykańskie „metody 
filmowe” 

Po pierwszej wojnie światowej na 
czele filmu europejskiego stanęła 
Szwecja, która posiadała wielkie tra 
dycje literackie i teatralne. Wybitni 
reżyserzy jak Stiller i Sjöstrom 
stworzyli takie arcydzieła jak „Goe» 
sta Berling“ i „Pociąg widmo”. Za- 
słynęła też wtedy Greta Garbo, 
„porwana” później przez Amervkę. 

Sukcesy kinematografii szwedze 
kiej zaniepokoiły Hollywood, które 
za żadną cenę nie chciało żreżygno- 
wać zć swej hegemonii w tej dzie” 
dzinie. Ponieważ  businessmani 
USA zdawali sobie sprawę, że cięż= 
ko im będzie konkirować z kulturą 
europejską, ~~ ściągnęli po prostu 
najzdolniejszych reżyserów i akto- 
rów do Ameryki, oferując im ba- 
jońskie sumy. Tym samym unices- 
twili tak wspaniale zapowiadającą 
się produkcję szwedzką. 

Około z. 1920 powstaje kinemato- 
grafia niemiecka. Niemcy byli twóce 
cami ekspresjonizmu filmowego. 
Gdy zaczęli zdobywać rynki etto- 
pejskie — Amerykanie powtórzyli 
swój manetwr, ściągając najzdołniej- 
szych reżyserów, aktorów i autorów 
filmowych do Hollywood. 


„Awangarda” filmowa 
we Francji 
Na lata 1925—29 przypada okres 
„awangardy“ filmowej we Francji. 
Wśród awangardzistów czołową po 
zycję zajmuje początkujący wów- 
czas jako reżyser — Renć Clair. 


> 
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Prąd, który panował w tych filmach 
da się przyrównać do futuryzmu w 
literaturze i kubizmu w malarstwie. 
kilmy te były czysto formalistyczne, 
treściowo prawie zupełnie niezrozit- 
miałe. Nie były też eksploatowane 
na szerszą skalę. Demonstrowano je 
w klubach filmowych na zamknię- 
tych pokazach; dlatego też twór- 
czość ta mogła się rozwijać na 
przestrzeni kilku lat, gdyż Amery- 
kanie nie „obawiali się“ konkuren- 
cji z tej strony, 


Sztuka czy przemysł ? 

Czy film niemy na Zachodzie był 
sztuką? Aby odpowiedzieć na to py- 
tanie warto przypomnieć to, co mó- 
wił niedawno znakomity radziecki 
teżyser filmowy, Aleksandrow, na 
zjeździe w Wiśle o Moussinacu i 
Beli Balazsu. 

Dwadzieścia kilka lat temu dwie 
firmy filmowe, paryska i wiedeńska, 
wytoczyły obydwu krytykom pro- 
ces o zniesławienie ich produktów 
przemysłowych. za jakie firmy te 
uważały filmy, porównując je z pro- 
dukcją.. mydła 1 świec. Procesy 
skończyły się zwycięstwem kryty- 
ków, którzy stali na stanowisku, że 
film jest dziełem sztuki i dlatego też 
może być krytykowany w artyku- 
łach prasowych. 

Komuniści, Moussinac i. Balażs, 
walczyli o film jako o jedną z dzie- 
dzin sztuki, sięgali myślą w przy- 
szłość. Żyli w świecie kinematogra- 
ii, lecz walczyli o sztukę filmową, 

tóta powstawała wówczas w 
Związku Radzieckim. Ojcami kine- 
matografii są bowiem wprawdzie 
Lumiere, Edison, Melies, Griffith 
czy Pathé, ale na nazwę ojców sztu- 
ki filmowej zasłużyli jedynie fil- 
mowcy tadzieccy z Eisensteinem 
i Pudowkinem na czele otaz w pew- 
nym stopniu — Chaplin, którego 
filmy, będąc w warunkach życia 
amerykańskiego rzecznikami postępu 
= zyskiwały sobie miano prawdzi- 
wych dzieł sztuki. 

Hanna Rotowa 


FAS 


Wielki Rok Mickiewiczowski i Puszkinowski dobiega końca. 


W całym kraju odbywają się już ostatnie uroczystości, 


po- 


święcone pamięci dwóch Wieszczów. 1 
(Na zdjęciu: płaskorzeźba Milbergera przedstawiająca Mickie- 


wicza i 


Puszkina 
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Odpowiedzi Redakcji 


działu literacko-naukowego 
Kazimierz Senderski, wieś Dę- by następne próby wypadły le- 


bowa Wola, 
pow. Opoczno: 
Wierszyk Wasz przeczytaliśmy 
bardzo uważnie, stwierdzając, 
że do druku się on, niestety, nie 
nadaje. Dlaczego się do druku nie 
nadaje? Dlatego, że jest napisany 
jeszcze b. nieudolnie, że w wier- 
szyku tym najwyraźniej usiłuje- 
cie dopasować myśl zresztą 
trafną i słuszną — do przypadko* 
wo dobranych rymów. Rozumie= 
my, że jest to Wasza pierwsza „po 
etycka próba", ale jeśli chcecie, 


gm. Niemiersżyn, 


piej — musicie dużo pracować 
nad sobą, czytać dzieła wybit* 
nych poetów, opanować staran« 
nie gramatykę i sztukę popraw” 
nego pisania — ortografię. 


Zbigniew Rathaus, Łódź: Oce- 
niamy jak najpozytywniej Wasze 
intencje, ale opracowanie wier- 
szą pozostawia jeszcze sporo do 
życzenia, 


Cz. Mikołajczyk, Łódź: Odpo 
wiedź, jakiej udzielamy wyżej 
ob, Senderskiemu — odnosi się z 
małymi zmianami i do Waszego 
wiersza. | 
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Z „rajskiej łączki" U. S. A. - 


Elementarzem — dynamii 

Szkoła amerykańska w dużym 
stopniu przyczynia się do zatra- 
cia świadomości dziecięcej jadem 
szowinizmu , nierńawiści rasowej, 
militaryzmu. Cały system wycho- 
wania szkolnego w U.S.A skiero- 
wany jest na to, aby odgrodzić jak 
najstaranniej świadomość dziecka 
od ponurych zagadnień rzeczywi- 
'stokci kapitalistycznej i uwieść 
dziecko w świat mistyki religij- 
nej, marzeń o złotym cielcu i... 
gangsterstwa. 

Nie dziwnego, że w tych warun= 
kach rośnie wśród amerykańskiej 
młodzieży szkolnej chuligaństwo, 
przechodzące szybko w przestęp- 


stwa kryminalne. 
„Ręka, noga. mózg na 
ścianie” 


czyli program amerykań- 
skich słuchowisk radio- 
wych 

Wiele programów radia amery- 
kańskiego wypeinia propaganda 
wszólkiego rodzaju.. przestępstw 
kryminalnych. 

„Radio amerykańskie — zmu- 
szony jest oświadczyć tygodnik 
„life“ — ostrzeliwuje co tygodnia 
swych sluchaczy ładunkiem 00 naj 
mniej 80 transmisji okropności i 
krwawych zbrodni”. . 

Oto treść niektórych trans- 
misji: 

W słuchowisku „Prawdziwy de- 
tektyw' „obraśony” słoń, którego 
z jakichś powodów karmiono ty- 
toniem do żnoia, mści się na swym 
właścicielu, który sabit tancerkę 
cyrkową. 

W  słuchowisku „Tajemniczy 
dom” „zaczarowane” skrzypce zæ- 
bijają cygankę. Następnie kot wa- 
cha smyczek tych skrzypiec i na- 
tychmłiast zdycha, ponieważ smy- 
czek jest natarty kalafonią, zawie- 
rającą truciznę. 


W kompozycji radiowej „Cie- 
nie” chory umysłowo doktór za- 
bija swą pacjentkę, chowa trupa 
w szafie, biegnie na drugie piętro 
szpitala, wyrzuca tam przez okno 
chorego starca it sam skacze w 
ślad za nim. 

Bezpośrednio potem 
„kompożycję* o dwóch morder- 
cach, którzy rosprawih sig że 
swym partnerem za pomocą piły 
i lampy do spawania. Dźwięk piły, 
piłującej nogę i nieludzkie krzyki 
ofiary były zainscenizowańe przez 
aktorów, biorących udział w tran- 
smisji, ż niezwykłą „wierńością, 


i 


nadano 


Bezpośrednim skutkiem podob- 
nie rozpasanej propagandy gang- 
sterstwa jest niesłychany wzrost 
przestępczości wśród młodzieży. 
Jeszcze w roku 1946 organy spra 
wiedliwości Stanów  Zjednoczo= 
nych stwierdziły, że liczba prze- 
stępstw, popełnionych przez mło- 
dzież, wzrosła o 350 procent w po 
równaniu z rokiem 1941. Zgodnie 
z danymi Federalnego Biura Śled 
czego w roku 1945 dokonano w 
Stanach Zjednoczonych 1.665.110 


różnych przestępstw  kryminal- 
nych. 

Na ten cel — „szkoda 

dolarów"... 

Wylewając krokodyle łzy nad 
losem Indjan amerykańskich, za- 
gnanych do tak zwanych „rezer- 
watów", gazeta „Denver Post”, 
ukazująca się w stanie Colorado 
pisze: i 

„W sobotę zaczyna się sezon 
rybny i aż do chwih jego zamknię 
cia nie będzie juź więcej głodwją- 
cych lub niezadowolonych In- 
dian“. Gazeta mim” woli czyni 
bardzo cenne wyznanie, ale nie do 
powiada go do końca, Indianie w 
Stanach Zjednoczonych głodują 
przez cały rok, równieź i w okre- 
sie „sezonu rybnego”, 

„Moglibyśmy latem łowić ryby“ 

| — pisze w gazecie „Daily. Worker" 

Indianin z rezerwatu Pain Ridge 
(Południowa Dakota), Jim Blue 
Bird — ale nie mamy dolarów, 
aby kupić specjałne zezwolenie i 
dlatego głodujemy*. Jak stwier- 
dza Blue Bird, wiele rodzin jego 
rodaków ż dnia na dzień kładzie 
się spać, mając na kolucję tylko... 
wodę. 

Tak zwana „pomoc rządowa” 
U.S.A dla Indian ż Pain Ridge 
wynosi 5 tysięcy dolarów, a przy- 
{pada na 10 tysięcy ludności indyj- 
| skiej. Na rozpaczliwe petycje ze 
| strony nieszczęsnych mieszkańców 
„kolorowych rezerwatów“ w spra- 
wie poprawy warunków ich. bytu 
— rząd amerykański oczywiście, 
pozostaje „głuchy“. Szkoda impt- 
|rialistom tanów Zjednoczonych 
j „ukochanych dolarów“ ~na. tak 

„marny cel“, skoro potrzebne są 


1i z 4 n 
tone dla celu niecównie „wznioślej- 


szego“, jakim są zbrojenia į pro- 


W. GROPPER: USA — krai o największej liczbie bzroþot- ¡paganda nowëj wojny światowej. 
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List kobiet francuskich 
do gen. Bradle'a 


Un'a kobiet francuskich wy- 
stosowała pismo do generała 
amerykańskiego Bradleya, w 
którym stwierdza m. in.: „Ko- 
biety francuskie nie zgodzą się 
ngdy na uzbrojenie Niemiec 
Zachodnich, którymi rządzą na- 
ziści, odpowiedzialni za śmierć 
40 milionów ludzi. Znamy do- 
brze okropnoścć wojny, ból ma- 
tek, rozpacz dotkniętych żałobą 
rodzin, Oświadczamy uroczy 
ście: „Nasi synowie nigdy nie 
będą walczyli u boku katów z 
Oradour-Sur-Glane". 

Podobne pismo Liga Kobiet 
Francuskich skierowała do mi- 
nistra Schumana, 


4 
Szkolenie 
kobiet wiejskich 

Ostatnio zakończono w powiatowych 
miastach woj. gdańskiego kursy dla ko 
biet wiejskich, zrzeszonych w gminnych 
radach kobiecych, 

Słuchaczki zapoznały się m. in. z ro 
lą kobiet, jaka przypada im w ruchu 
spółdzielczym, w produkcji rolnej i pla 
nie 6-letnim. Nadto omówiono zagad- 
nienia gospodarstwa domowego. 


Interesujące pokazy, jakie odbyły się 
na zakończenie kursu, cieszyły się dużą 
frekwencją gospodyń wiejskich. 


Pracownice domowe 
w szeregach Związku Zawodowego 


Ruch zawodowy w Polsce Ludowej 
„objął swym zasięgiem prawie cały świat 
pracy. Jedną z większych grup pracow 
niczych, do której w ogóle nie dotarł 
ruch zawodowy, są pracownice domo- 
we. Znajduje się ich na terenie kraju 
około 25 tysięcy, w tym ponad 5 tysię 
cy w samej tylko Warszawie, Warunki 
ich płacy i pracy są zupełnie nieuregu 
lowane, nie korzystają one z  dobro* 
dziejstw ustawodawstwa socjalnego, nie 
korzystają z wczasów, rkcji socjalnej 
itp. 

W celu usunięcia tego  unormalnego 
stanu, Zarząd Główny Zw. Zaw. Praco 
wników Samorządu Terytorialnego i In 
stytucji Użyteczności -Publicznej RP przy 
stąpił do zorganizowania zebrania zwią 
zkowego pracownic domowych. Pierw- 
sze takie zebranie odbyło się już w War 
szawie. 
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Zakřady îm. Krapshkiej w Hiwamowie 


„Fabryka najwyższej jakośc 


W Iwanowice, największym ośrodku radzieckiego przemysłu 


włókienniczego, jednym z przodujących zakładów przemysło- 
wych jest fabryka tkanin bawełnianych jm, Krupskiej, 


Fa- 


bryka ta za osiągnięcie wysokiej wydajności pracy i urządzeń 
fabrycznych oraz za wykonywanie norm przez wszystkich ro- 
$ kotników w ciągu całego roku ubiegłego, otrzymała w grudniu 
1948 roku tytuł fabryki stachanowskiej. W r. 1949 za uzys- 


kanie wysokich jakościowych wskaźników 


produkcji przy- 


znano jej tytuł „Fabryki najwyższej jakości produkcji”. 


Ponad 97 proc. towarów produ- 
kowanych przez fabrykę—to ma- 
teriały pierwszego gatunku. Jej 
przeciętna produkcja na dobę prze 
wyższa produkcję, przewidzianą 
planem na rok 1950. Fabryka za- 
oszczędziła w tym roku znaczną 
'lość energii elektrycznej, surow- 
ców i materiałów pomocniczych, 
Tak np. z zaoszczędzonej w c:ągu 
10-ciu miesięcy r. b. przędzy, wy 
produkowano dodatkowo ponad 
200.000 m. tkanin. 


Na dzień 1 listopada rb. 27 tka- 
czek wykonało swe pięc'oletnie 
plany produkcyjne, a 157 tkaczek 
— normy roczne. 


Udajemy się do tkalni. Rytmicz 
rie stukają krosna. Rzuca się w 
oczy idealna czystość w ogromnej 
sali, w której stoją setkj warszta- 
tów. 

„Tkaczka Lidia Dorodnikowa 
pracuje na poczet sierpnia 1951 r,“ 
— widnieje napis na tabliczce tuż 
obok okna, 


Lidia Dorodnikowa pierwsza 
podjęła inicjatywę moskiewskiego 
majstra, Aleksandra Czutkich, pro 
dukowarja towarów  wyłączn'e 
najwyższej jakości. Za jej przykła 
dem do tego współzawodnictwa 
przystąpiły wszystkie inne tkacz- 

i. 
Przed rozpoczęciem współzawo 
dn.ctwa o tytuł brygad najwyższej 
jakości, w oddziałach fabryki od- 
były się narady produkcyjne. Na 
naradach wysunięto r.astępujące 
postulaty: 

— Doprowadzić do wzorowego 
stanu wszystkie urządzenia fabry- 
czne; zorganizować społeczną kon 
trolę miejsca pracy tkacza; założyć 
przy każdym oddziale fabrycznym 
szkołę najwyższej jakości; zainsta 
lować specjalne urządzeria dc re- 
gulowania stopnia wilgotności po- 
wietrza, 

Inicjatywę robotników į robo- 
tnie w sprawie podjęcia współza- 
wodnictwa o tytuł brygad najwyż 
szej jakości poparła fabryczną or- 


Jak uzyskać doskonałe wyniki w produkcji 


Planowe metody. zespołu tow. Deki w PZPB Nr.3 


Myliłby się ten, kto by przypusz 
czał, że jedna z najlepszych tka- 


czek w PZPB Nr, 3 i słynna w caf 


lej Łodzi przodownica pracy tow. 
Bronisława Deka, spieszy się przy 
pracy. Przeciwnie, obchodzi swe 
krosna krokiem umiarkowanym 
i nigdy nie ujawnia niepotrzebne 
go pośpiechu, Chociaż obsługuje 6 
krosien, każdą robotę zawsze wy- 
kona na czas, zawsze zdąży wy- 
mienić czółenko, zanim skończy 
Się wątek. Patrząc na jej spokoj- 
ną, równomierną pracę zdawało 
by się nawet, że chyba nic łatwiej- 
szego, jak pracować na sześciu 
krosnach. 

Gdy jedrak przyjrzymy się nie- 
którym innym tkaczkom, pracują 
cych w tych samych warunkach, 
przy tym samym artykule, dostrze 
gamy jakiś gorączkowy pośpiech, 
szczególnie podczas ostatnich go- 
dzin pracy. Taki system odbija się 
oczywiście źle na produkcji. 

Większość tkaczy nie potrafi 
jeszcze umiejętnie rozłożyć swego 
żajęcia na przeciąg ośmiu godzin, 
tak zorgarizować sobie pracy, aże 
by w ciągu wszystkich godzin pra 
cować jednostajnie, bez opóźnień 
i bez pośpiechu. Dlatego koleżanki 
tow. Deki, nie mogą zrozumieć, w 
jaki sposób ich sąsiadka nie bywa 
nigdy zmęczona, dając przy tym 
zawsze doskonałą produkcję, 

A przec.eż tow. Deka nie robi ża 
dnej tajemnicy z metod, którymi 
posługuje się przy pracy. Gdyby 
tylko inne tkaczki chciały i potra- 
fiły z nich skorzystać, na pewno 
uzyskałyby również pomyślne wy 
niki, jak i ona. 

— Chcąc zawsze wykonywać 
tkaninę wysokiego gatunku i prze 
kraczać normy dzienne, od począt 
ku do końca mej zmiany staram 
się pracować z jednakową energią, 
Czuwając ustawiczrie przy kro- 
śnie zapobiegam wszelkim posto- 
jom, wszelkim drobnym nawet 
uszkodzeniom. Nigdy nie dener- 
wuję się przy pracy, gdyż wów- 
czas tylko traci się energię, tak 
potrzebną przy wysiłku fizycz- 
nym. 

% Tow. Deka dzieli sobie swój 
dzień pracy na dwie części, Mia- 
nówicie po 4 godzinach kontroluje 
zegarki. Jeśli ilość tysięcy wątku 
jest niezadowalająca, wówczas wy 
datniej pracuje podczas następ- 


nych czterech godzin, Stara się je- 
dnak zawsze, żeby ilość watków z 
pierwszei połowy była równa wat 


kom przerobionym w drugiej po- 
łowie dnia, 

Oczywiście, tow. Deka również 
natrafia na pewne trudności. Oto 
w PZPB Nr, 3 skrzynie do wątku 
zastąpiono deskami, nabijar.ymi 
gwoździami. Sposób ten miał 
usprawnić pracę, niestety, desecz- 
ki z wątkiem trzęsą się na warsz- 
tacie, skutkiem czego szpulki od- 
kręcają się, przędza nawija się na 
sąsiednie szpulki i w ten sposób za 
miast ułatwienia, tkacze mają wię 
cej roboty z odplątywaniem wąt- 
ku.Sprawy te jedrak są do: za- 
łatwienia. Tkacze powinni zwrócić 
się do kierownictwa z prośbą o ule 
pszenie deseczek albo o zastosowa 
nie dawnych skrzynek do wątku: 


Pomimo takich i podobnych dro 
bnych kłopotów, których nie bra- 
knie przecież żadnej tkaczce, kło- 
potów, związanych z takim czy in- 
nym wątkiem lub osnową, zespół 
tow, Deki szczęśliwie pokonuje 
trudności, osiągając pierwszorzę- 
dne wyniki, 

Zespół ten w ciągu całego kon 
kursu wytwarzał tylko ekstrę i 
pr.mę, przekraczając w wyso- 
kim stopniu bazy produkcyjne. 
Konkurs zakończył się, W naj- 
bliższych dniach zawiadomimy 
czytelników, które zespoły zdo- 
były pierwsze miejsca. Zespół 
tow, Deki czeka z zainteresowa 
niem na ocenę swej pracy. 


Ghronimy naszą dziatwę przed gruźlicą 


Akcja zapobiegawcza ZUS-u 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych kła | prewentorium 
dzie szczególny nacisk na akcję zapobie | ubezpieczalnie 
od | 960 miejscami w innych prewentariach. 


gawczą w celu uchronienia dzieci 
gruźlicy. 

W ramach tej akcji instytacje ubez- 
pieczeń społecznych prowadzą rozdarenic 
two tranu, Na ten cel łącznie z sub- 
wencjami udzielanymi szkołom i insty 
tucjom prowadzącym akcję tranową na 
własną rękę  ubezpieczalnie społeczne 
w zimie 1948—49 r. wydatkowały prze 
szło 10.550 tys, zł. š 

Bardzo ważnym czynnikiem w akcji 
zapobiegawczej są  prewentoria dla 
dzieci robotniczych, Już obecnie insty- 
tucje ubezpieczeń społecznych dysponu 
ją 4 prewentoriami o łącznej ilości 455 
a jeszcze w bież „roku zostanie otwarte 


Coraz więcej 
kobiet wiejskich 


na odpowiedzialnych stanowiskach 

Dowodem, jak Polska Ludowa udo- 
slępnia kobietom wiejskim awans spo” 
jest szereg gospodyń z pow. 
gorlickiego, które w ostatnim kwartale 
br. zajęły w tym powiecie odpowie- 
dzialne stanowiska. I tak: Katarzyna 
Wal jest sołtysem, Agnieszka Mituś — 
prezesem gminego zarządu ZSCh, Józe 
fa Tumidajewicz — również wybrana 
została prezesem gminnego zarządu 
ZSCh, Maria Król i Władysława Ru- 
tynowa — są prezeskami gminnych rad 
narodowych, a Helena Sowińska jest za 
słępcą kierownika gminnej spółdzielni. 


łeczny, 


na 70 łóżek. Ponadto 
społeczne dysponują 


m. "a 
1. Spódniczka i bluzka w typie mun 
durkowym, wykonana z 2 resztek tka- 
niny, w spódnicy 3 kontrafałdy. 

2. Kloszowa spódniczka z resztki ma 


teriału w kratę, wykończona falbanecz= 
ka z materiału zładkiego z którego ró- 


j* 


ganizacja partyjna. We wszystkich 
oddziałach fabrycztych odbyły się 
otwarte zebrania partyjne. Na ze- 
braniach tych robotnicy — zarów- 
no komuniści, jak * bezpartyjni— 
podjęli rzeczowe zobowiązania: 
tkaczka Dorodnikowa zobowiąza- 
ła sę wdrożyć w stachanowskie 


| metody pracy 10 młodych tkaczek, 


a pomocnicy majstrów: Bieliakow, 
Borysow i Kriuczkow, zapropono 
wali. iż obejmą  kierowr'ctwo 
szkół najwyższej jakości produk- 
cji, 

Bo s.ę dni zaciętej wal- 
ki. W zapasowej sali ustawiono do 
datkowe krosna, Tu odbywały się 
zajęcia szkół najwyższej jakości. 
Przodujące tkaczki przekazywały 
swoje wieloletne doświadczenia 
młodym  robotnicom, ucząc je 
praktycznie szybkiego nawleka- 
nia į zmiany czółenka, wiązania 
zerwanej nitki, zdejmowania wał- 
ka z materiałem itp. 

Walka o wysoką jakość produk- 
cji przyniosła wkrótce pożądane 
rezultaty. Na oddz'ałowych tabli- 
cach wskaźników współzawodnic- 
twa co miesiąc.pojawiają się nowe 
nazwiska tkaczek i tkaczy, którzy 
produkują coraz więcej materia- 
łów pierwszego gatunku. Co dzień 
po zakończeniu dnia roboczego 
ustala sę osiągnięte przez każdą 
brygadę wyniki, Nazwiska przo- 
downików współzawodnictwa nie 
tylko uwidacznia się na tablicy 
honorowej — piszą o nich również 
gazetki Ścienre, zawiądamia a ich 
wynikach fabryczne radio. 

W toku współzawodnictwa, w 
cągu 10-ciu miesięcy 1949 roku, 
wydajność pracy załogi wzrosła o 
28 proc. 

Po otrzymaniu zaszczytnego ty- 
tuiu „fabryki najwyższej jakośc 
cała załoga dalej prowadzi współ- 
zawodnctwo, pragnąc utrzymać 
nadal ter: tytuł, a jednocześnie u- 
zyskać dalsze sukcesy produk- 
cyjne, 


„Nr 339 


Dla uczczenia rocznicy urodzin 
Towarzysza Józefa Stalina 


Robotnica Zakładów Starachowickich N 
podejmuje wezwanie Stefana Mateli 


Na masowym zebraniu zało- 
gi fabryki narzędzi Zakładów 
Starachowickich, przodownica 
pracy Zofia Gebska odpowie- 
działa na apel Stefana Mateli i 
fabryki Cegielsk'ego, składając 
zobowiązanie następującej tre- 
ści: 

„Dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Józefa 
Stalina, w odpowiedzi na we- 
zwanie tow, Stefana Mateli z 
fabryki Cegielsk'ego w Pozna- 
niu, ja, Zofia Gębska — człon- 
kini ZMP — tokarz z fabryki 


m 


Zasłużony aw 


narzędzi Zakładów Staracho- 
wickich, zobowiązuje się pod* 
nieść szybkość skrawania części 
wykonywanych ze stali narzę- 
dziowej z dotychczasowej szyb- 
kości 150 m/min do 300 m/min, 
nie zmniejszając szybkości pra- 
cy narzędzi. 

Wzywam robotników i robot- 
nice innych fabryk przemysłu 
motoryzacyjnego do podniesie- 
nia szybkości skrawania metali 
na swo'ch maszynach”, 


ans społeczny 


Kobieta na kierowniczym stanowisku 


w przemyśle dziewiarsko-pończoszniczym 


Towarzyszka RYSZARDA KOPA- 
NIA jest od dwóch lat kierow- 
niczką personalną w FABRYCE im. 
KAGPRZAKA. „Stanowisko to było 
dla mnie awansem“ — zwierza się — 
„bo chyba tak można to określić, kie 
dy się zaczęło, jako zwykła robotnica 
w Zakładach Dziewiarskich im. Dura- 
cza“, Tow Kopania dała się odrazu 
poznać, jako pilna i odpowiedzialna 
pracownica. Była członkiem egzekuty- 
wy organizacji partyjnej, jednocze- 
śnie pełniąc obowiązki sekretarza ko- 
ła młodzieżowego oraz sekretarzą ra- 
dy zakładow?j. 

Ta jej aktywność nie miogła ujść 
uwadze, toteż stanowisko, które zaj- 
muje, było zasłużonym, naturalnym 
wynikiem jej działalności. 

„Pracy mam dużo, ponieważ nie 
ograniczam się tylko "o automatycz- 
nego załatw ania Srtaw personalnych * 
mówi towarzyszka Kopania 
„specjalnie baczę na przestrzeganie 
dyscypliny pracy wśród załogi. Po- 
święcam temu wiele czasn, prowadzę 
rozmowy z pracownikami i mam to za 
dośćuczynienie, że dzięki mojemu 
wpływowi stale zmniejsza się ilość 
spóźnień czy nieobecności, a tym są- 
mym wzrasta produkcją naszej fabry- 
ki. 

Kiedy Ryszarda Kopania w czasie 


Nasz zakład w 


konferencji włókniarek, pewnym gło- 
sem wygłosiła krótkie przemówienie o 
obowiązkach kobiet w naszym ustroju, 
kiedy zapowiedziała w imieniu załogi 
fabryki Kacprzaka pozaplanowe osią- 
gnięcia dla uczczenia urodzin Genera- 
lissimusa Stalina już nie „mogło dzi- 
wić, że zakłady, zatrudniające aż 
600 kobiet, wysunęły na czoło swego 
aktywu właśnie tę młodą kobietę. 


walce o pokój 


Robotnice „Zgierskiej Bawełny“ 


współzawodniczą w 


Kobiety, zatrudnione w P.Z.P.B. 
w Zgierzu stanowią 74 proc. zało 
gi. nie więc dziwnego, że na nich 
właśnie spoczywa główny ciężar 
wykonania planów  produkcyj- 
nych. Dzięki ścisłej współpracy 
Podstawowej Orgarizacji Partyj- 
nej, Rady Zakładowej, dyrekcji i 
załogi fabrycznej, plan został wy- 
konany z nadwyżką. 

Wśród pracowników PZPB w 
Zgierzu rozwija ożywioną działal. | 


A. $. Makarenko 


Wychowanie w rodzinie 


(Ciąg dalszy) 

Każde dziecko, jako członek ro- 
Gziny, jest uczestnikiem gospodarki 
rodzinnej, a tym samym do pewne- 
go stopnia również uczestnikiem spo 
łecznej gospodarki radzieckiej, Dła- 
tego też gospodarcze wychowanie 
naszych dzieci musi być wychowa- 
niem nie tylko członka gospodarki 
rodzinnej, ale również obywatela, 
członka gospodarki uspołecznicnej. 


JAK SIĘ UBRAC 


wnież robimy bluzkę z długim 
wem. 
3, Sukienka-fartuszek z gładkiej tka- 


reka- 


niny, do tego bluzeczka z kratki, dół 
sukienki i mankiety jak i kołnierzyk 
wykończony falbaneczką. 


W społeczeństwie burżuazyjnym wy 
chowawca nie stawia sobie takiego 
zadania, Tam każdego człowieka ob- 
chodzi tylko rozwój jego własnego 
gospodarstwa. 

U nas przed każdym stoi koniecz- 
ność uczestniczenia w społecznej go- 
spodatce państwowej, a im lepiej bę- 
dzie do tego przygotowany, tym wię- 
cej pożytku przyniesie społeczeństwu 
radzieckiemu i samemu sobie. ' 


« 


4. Gładka sukienka z wełny w krate. 

5, Spódniczka kloszowa w kratę do 
tego kabacik luźny w kolorze kontra- 
stowym, bluzeczka biała, zapinana na 
guziki, 


"wykonaniu planów 


ność Liga Kobiet. Kobiety zatru= 
dnione w „Zgierskiej Bawełnie', 
to w większości robotnice, świado 
me, ofiarną pracą przyczyniające 
się do podniesienia ogólnego do- 
brobytu mas pracujących. 

Pracą swą uczestniczymy w wy- 
siłkach mas robotniczych do utrwa 
lenia pokoju na świecie. 
Korespondentka fabryczna | „Gło= 

su“ przy PZPB w Zgierzu 
Irena Lamprecht 


Trzeba, aby rodzice doskonale TO- 
zumieli te rzeczy, zastanawiali się 
nad nimi i umieli oceniać swe meto- 
dy wychowawcze z punktu widzenia 
politycznych celów wychowania. 


Wielu rodziców sądzi, że proces 
wychowawczy ogranicza się do roz- 
mów i pogadanek z dziećmi, kiero- 
wania ich zabawy i nońpowania ich 
stosunków z ludźmi. We wszystkich 
tych dziedzinach rzeczywiście można 
z pożytkiem oddziaływać wychowaw 
czo, ale pożytek nie. będzie zupełny, 
jeżeli wychowanie pominie dziedzinę 
gospodarczą. Przecież z «dziecka wa- 
szego powinien wyrosnąć nie tylko 
dobry i rzetelny człowiek, ale zara- 
zem dobry i rzetelny. współuczestnik 
i współtwórca gospodarki  radziec- 
kiej. 

Gospodarka rodzinna stanowi nie- 
zmiernie odpowiedni teren do. wyro- 
bienia wielu bardzo istotnych cech 
charakteru przyszłego współgospoda- 
rza — obywatela. Niepodobna nawet 
wyliczyć tych cech, pomówimy więc 
o najważniejszych:  uspołecznieniu, 
uczciwości, zapobiegliwości, dbałości, 
poczuciu odpowiedzialności, zdolno- 
ści orientowania się, zdolności crga- 
nizowania. £ 


Rozpatrzmy kolejno każdą z tych 
wartościowych zalet charakteru, 

Uspołecznienie,  Uspołecznienie o- 
znacza solidaryzowanie się cztowie- 
ka ze społeczeństwem; przeciwsta- 
wieniem jego jest indywidualizm. In- 
dywidualistów wychowują rodziny, 
w których zbyt mało uwagi poświęca 
się tym zagadnieniom 

Jeżeli dziecko aż do wieku mło- 
dzieńczego nie orientuje się, skad ro- 
dzina bierze Środki na utrzymanie, 
jeżeli przyzwyczai się myśleć tylko 
o tym, aby zaspokajano jego potrze- 
by, a nie zwraca uwagi na potrzeby 
innych członków rodziny, jeżeli nie 
widzi związku między swoją rodziną 
a całym społeczeństwem radzieckim, 
jeżeli wyrasta na chciwego konsu- 
menta — to właśnie jest to wycho- 
wanie indywidualisty, szkodliwego i 
j dla społeczeństwa i dla siebie same- 
go. D. COR 


ZEE ZE 


hula Tomas Blaski i. cienie 


i WAŻNIEJSZE TELEFONY. 


| 4 — Dworzec Kolejowy . 

47 — Milicja Obywatelska 

51 — Straż Pożarna 

305 — Straż Pożarna dzwonić 
tylko w wypadku pożarn). 


ADRES REDAKCJI: 

R. S: W; „Prasa“, Plac Koś- 
wiuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 — 12. 

W ZPYCZE CPE KAC OG RÓW AIRO I ST POZA. 


BBziś — 
odprawa kóres jandentów 


Raz jeszaże vržýrom namy, że 
azis o godz. 16.30 w lokalu Komi 
tetu Miejskiego PZPR odbędzie 
się połączona odpruwa korespon- 
dentów „Głosu Tomaszowskiego” i 
redaktorów gazetek śrjeńnych, na 
którą komitety redakcyjne wińny 
przygotować projekty gazetek, jā- 
kie wydańe zostaną z przypadśją- 
cej w dniu 21 bm. rocznicy urodzin 
Generalissimidą Stalina, 

Wszyscy korespondenci | wszy 
Bey redaktorzy gazetek ściennych 
proszeni dą 0 punktualne przyby- 
cie. 


Współ zawod micio- 


gwarantem podniesienia produkcji 


i warunków materialnych robotników 


Głównym Związku Włókniarzy w | dukcji i plan oszczędnościowy, je! 
śli zakłady te osiągneły dobre wy 


Dzieki kontynuowaniu w PZPW 
Nr 29 przez Komitet Współzawod 
nictwa, Radę Zakładową i aktyw 
partyjny akcji w kierunku uma- 
sowienia , współzawodnictwa 
coraz szersze zatacza ono kręgi 
na terenie tego zakładu. W po- 
równaniu: do października. liczba 
współzawodniczących w  listopa- 
dzie wzrosła o 45 osób. W sto- 
sunku do stanu zatrudnionych ro 
botników ilość współzawodniczą* 
cych wynosi 64,7 proc, 

W PZPW Nr 29 we współzawod 
mictwie zespołowym bierze udział 
w 5t=żespołach 554 robotników, 
Dwudziestu robotników współza- 
wodniczy indywidualnie. Nieząleż 
nie od tego, na terenie zakładu 
zostało zorganizowanych 10 zespo 
łów jakościowych, liczących ogó- 
łem 40 osób. 

Dotychczas współzawodnictwo 
objęło te oddziały produkcyjne, 
dla których można było zastoso- 
wać kryteria współzawodnictwa. 
Współzawodnictwo prowadzą więc 
robotnicy tkalni, przędzalni, far- 
biarni, cerówalni, szpularni, skrę* 
calni oraz pracównicy warsztatu 
mechanicznego. Dla robotników, 
którzy nie przystąpili jeszcze do 
współzawodnictwa z powodu bta 
ku regulaminu, ustalającego dla 
nich kryteria — Komitet Współ- 
zawodnictwa opracowuje regula- 
miny, które zostaną wprówadzo- 
ne na teren fabryki, po uprzednim 
zatwierdzeniu przez Komitet 
Współzawodnictwa przy Zarządzie 


inia planów 


GŁOS 


zh 


tomaszowskiej 


OMASZOWSKI 


Fabryk 


i Dywanów 


Najbliższe zadania i perspektywy PZPJG Nr 3 


Trzeba przyznać, że w na- 


okazało się, że wykonano je o 


szej „Trójce” praca wre w tem|cały miesiac wcześniej, niż się 


pie, jakiego pracownicy  jesz- 
cze niespełna dwa łata temu 


zobowiązaliśmmy. Wzruszano ra 
mionami, jeszcze na początku 


nie mogliby sobie nawet wyobra | tego «oku, gdy został rziicony 


wielu odcinkach: 
iiwestycyjnym, 


zić, I to na 
produkcyjiym, 
remontowym, 
społecznym, _ wychowawczym. 
Odtabia sie wiclomiesięczne za 
niedbania, przełamuje się za- 
starzałe opory psychiczne, poku 
tujące jeszcze tu i ówdzie, 


organizacyjnym,|A rezultat? 


| 
| 


| 


projekt doprowadzenia jakości 
tkańin do-99 proc. I-go gatunku. 
Zajęcie Il-go miej 
sca w branży pod względem ja- 
kości, 

Obecnie niecierpliwie czekamy 


sprawne skoordynowanie dzia- 
łania poszczególnych _ wydzia- 
łów biurowych, aby mogły one 
dodatnio wpłynąć na organiza- 
cję pracy w zakładzie. W sprawie 
tej wydano szereg wyczerpują- 
cych zarządzeń. 

Komisja do badania baz akor 
dowych bez przerwy czuwa nad 
ich właściwa wysokością, Wska- 
źniki techniczno - ekonomicz- 


na zapowiedziana przez Zwiaz-jne sa stale aktualizowane i Da: 


|ki Zawodowe rewizje, rozszerze | danc. 


niby czułe manometry 


Akiyw techniczny i produkcyj nie i udoskonalenie istniejących | — służą za podstawe do oblicza 
ny. aktyw partyjny bez przer- | 


wy czuwa i myśli, co by tu 
jeszcze usprawnić, jak i co zmie 
Mié na lepsze. Najmniejsży po 


mysł już dziś prawie nikogo nie jłowe 


Wnet go na stof — 
i bód analizę, ale pod jednym 
tylko kątem: czy jest. ceiowy. 
Jożeli tak — nie pytamy, czy mo 
żliwy w ogóle do urzeczywistnie 
nia, tylko — co należy robić, 
aby go urzeczywistnić, s 
lleż to było zastrzeżeń, gdy 
ptzyszło skrócić termin wykona 
produkcyjnych. A 


przeraża, 


Łodzi. 

Dobrze rozwinięte współzawad* 
nictwo pracy w PZPW Nr 29 po- 
zwoliło zakładowi zająć na tym ód 
cinku pierwsze miejsce w Toma- 
szowie, a drugie na terenie woje 
wództwa, 

Jest to bezsprzecznie sukces nie 
mały, którym słusznie mogą się 
szczycie PZPW Nr 29. Ale osiąg* 
nięcie to posiada jeszcze inne, głęb 
sze znaczenie, 

Jeśli PŹPW Nr 29 przodują w 
pracy na terenie Tomaszowa, jeśli 
PZPW Nr 29 daleko przed termi- 
nem wykonały roczny plan pro- 


regulaminów współzawodnictwa | nia możliwości 


pracy. Bo to też jest jedna z 
naszych ambicji: aby współza- 
wódnictwo, indywidualne 4 zespo 
mogło w niedługim cza- 
site objąć wszystkich pracowni- 
ków. Komitet Współzawodnic- 
twa, aktyvw techniczny i partvj 
my, przodownicy pracy zostali 
wezwani do gromadzenia spo- 
sirzeżecń i obmyślania projek- 
tów, poprawek do  wspommnia- 
nych regulaminów. 


Dażeniem kierownictwa zd- 


kładu i radv zakładowej jest też i terenie 
linstałację siły i świałła, najno- 
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niki pod względem wzrostu jakoś | 
ci materiału — to wszystkie te! 
osiągnięcia nie są dzielem przypad i 
ku, lecz właśnie wynikiem dobrze į 
rozwiniętego 
w zakładzie, 
two — to szkoła nowego stylu pra 
cy, stosunku do produkcji i proce- 
sów produkcyjnych. 

Współzawodnictwo uczy między 
innymi socjalistycznego, twórcze- 
go stosunku do pracy i jest gwa- 
rantem podniesienia produkcji w 
zakładzie i warunków material- 
nych robotników. 


nowe kadry księgarzy 


Od dwu miesięcy czynna jest 
w Spale Roczna Szkoła Przy- 
sposobienia Księgarskiego, zor- 
ganizowana przez Spółdzielnię 
Wydawniczą „Książka i Wie- 
dza”. Zgromadziła ona ponad 
90 słuchaczy z terenu całej Pol- 
ski, przy czym większość to 
młódzież męska, a 35 procent 
— młodzież żeńska. 

Uczestnicy kursu, korzystają 
z bezpłatnego utrzymania w in- 
ternacie, a kierownictwo w 030- 
bach inspektora Osieckiego i 
kierownika Galstera otacza wy 


ze smaorłu 


Najlepsi miotacze 


W dalszym ciągu drukowanej przez 
nas tabeli najlepszych wyników męs- 
kich w lekkoatletyce, osiągniętych w 
ostatnim sezonie — podajemy tabelkę 
w kuli, dysku, ószczepie i niocie: 


küla , 
1, Wilanowski zw. 11.58 
2. Pietrzykowsk: WŁ 11,11 
3. Mokwiński Zw. 10,78 
4. Kott II Zw, 10,62 
5. Kott I Zw. 10,68 
6. Kobyłecki zw. 10,38 
7. Bzado Zw. 10,50 
8. Michalak WŁ 9,92 
9. Jaworški LP. 5,79 
10. Stępniak M, WŁ 9,79 
fiysk 
1. Kott Ir zw. 3522 
2. Wilanowski Zw. 3428 
3. Kobyłocki, Zw, 383,40 
4. Lis zw. 33,23 
5. Kott I zw. ' 32,02 
6 Jaworski LP. 30,75 
7. Mokwiński Zw. 30,37 
8. Michalak WŁ 28,56 
ð. Pacholski LP. 28,25 
10. Kojodziejczy” WŁ 27,80 
oszczep 
1, Kobyłecki Zw. 45,04 
2. Stępniak M. WŁ _ 42,00 
8. Mokwiński Zw. 39,32 
4, Michalak WŁ 39,14 
5. $Szeleszczyk WŁ 38,35 
6. Btępniak W. Wł. 38,03 
7. Nagrodzki Wł. 37,43 
8. Lis zw. 56,13 
9. Janczur LP. 35,90 
10. Puchalski zw. 3454 
miot 
1. Kobyłecki Zw. 
2. Lis Zw. 26.57 


iasta 
3. Kott IM ZW: 22,16 
4, Wilanowski zw. 20,49 
5, Mazurek Zw. 19,01 
6. Mokwiński 2w. 18,38 
7. Pietruszczak zw. 18,55 
8. Kołodziejczyk Wł. 18,01 
9, Frankiewicz , zw. 16,62 
10, Jaworski LP. 15,85 


Jak widzimy, w kuli można odnoto- 
wać nieżły poziom. Wilanowski nië 
dał sobie odebrać prowadzenia. Nie- 
spodzianką jest wywindowanie się 
Mokwińskiego na trzecie miejsce, 

Największe zmiany notujemy w rzu 
cie dyskiem. Kott Eugeniusz po inten 
sywnych treningach wynikiem 35,22 
wysunął się na czoło bijąc dotychcza 
sowych specjalistów w tej konkuren- 
cji, Wynik Kotta jest tylko o kilka- 
dziesiąt centymetrów gorszy od naj- 
lepszego wyniku po wojnie. średnia 
rzutu dyskiem nległa znaczńej popra- 
wie. 

Granicę 40 m. w oszczepie przekro- 
czył już drugi zawodnik. Prowadzi Ko 
byłecki wynikiem o 50 cm. gorszym 
od własnego najlernzego wyniku po- 
wojennego. Poziom uległ również po- 
prawie, Do czołówki zbliżyli się za- 
wodnicy Włókniarza — Michalak, Sze 
leszczyk, Stępniak i Nagrodzki, 

Rzut młotem — mało popularna 


5| konkurencja przyjęła się na naszym 


tersnie. Wynik Kobyłeckiego jest mo 
wym rekordem Tomaszowa i nailen- 
szym w okręgu. Pozostali zawodnicy 
rzucając z jednym obrotem — osiaga- 
ja słabsze wyniki, Na marginesie do- 
dać należy, że Tomaszów jest najlep- 


35,18 | szym ośrodkiem „młociarzy'* w ókrę- 


gu łódzkim 


chowanków szczególną troską i 
opiską, co wytwu-zw:6 wFJĄŁRO- 
wo serdeczne warunki w ośrod 
ku. i 

Poza wykładami z zakresu 
wiadomości fachowych — zwra 
ca się uwagę na wyszkolenie 
polityczno-ideologiczne, by ab- 
solwenci kursu byli nie tylko 
księgarzami wartościowymi: ale 
działaczami społecznymi, któ- 
rzy z książką dotrą tam, gdzie 
jej najbardziej potrzeba — do 
robotnika i chłopa, Ożywioną 
działalność _ przejawia koło 
ZMP, zawiązane przez słucha- 
zy. Ostatnio urządziło ono 
kiosk książki i loterię książko* 
wą na terenie Tomaszowa, w 


ramach Festiwalu Z MP-ow- 
skich zespołów artystycznych. 
Główny nacisk w pracach 


ZMP-owców kładzie się na po 
lepszenie wyników nauczania i 
samoksztalcenie. Ambicją mło- 
dzieży jest, by nie tylko pod- 
ciągać słabszych kolegów, któ- 
rzy pozostają w tyle w opano- 
wywaniu materiału, ale by po- 
głębiać uzyskane wiadomości. 
W kolach samokształceniowych 
stworzona zastała wyjątkowo 
serdeczna atmosfera. Wszyscy 
dzielą się swymi wiadomościa- 
mi czy to zawodowymi, czy to z 
dziedziny uświadomienia poli- 
tyczno-ideologicznego. 

Całość pracy kursu przebiega 
pod hasłem: które realizowane 
będzie przez słuchaczy po za- 
kończeniu roku: „księgarz z lu- 
du dotrze z książką socialistv- 
czną do ludu”. A że dotrze, 
gwarantuje to atmosfera, panu- 
jaca na kursie i fakt, że jego słu 
chaczami są dzieci robotników 
i chłopów. St. G. 
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współzawodnictwa i 
Bo współzawodnie- | 


i produkcyjnych. 

Również i w dziedzinie inwes 
tycji zasładówych wiele zrobio- 
no i robi się w ostatnich miesią 
cach. W szybkim tempie otacza 
sie obejście nowym. trwałymi 
oparkanieniem w miejsce wala- 
cych się starych płotów. Buduje 
się nową suszarke, gdyż dotych 
czasówe mie wystarczały na pò- 
trżeby farbiarni. W tych dniach 
uruchomiono druga winde elek- 
tryczną do transportu między- 
oddziałowego. Wykonuje się na 
całego zakładu nowa 


wocześniego typu. Montuje sie 
nówe krosna i inńe maszyny ze 


isłarych, od łat leżących bezuży- 


tecznie części. 

Lecz myliłby się, kto sądził 
by, że ten marsz naszej fabry- 
ki po drodze do lepszej przysz- 
łości i rozwoju przebiega łatwo 
i, bez przeszkód Przeciwnie, 
piętrzą się nieraz trudności 
zdawałoby się, nie do pokona- 
nia. lleż to razy artykuły, bez 
blędnie zamówione, przychodzą 


W posłaci i w gatunku nie mada 


jącym się do naszego użytku. 
Stąd reklamacje i nowa zwłoka. 
Nie wszyscy też z naszyca pra- 
cowników stoją na wysokości 
zadania. Sa wśtód nich i tacy. 
którzy wyraźnie odcinają się od 
całej załogi i których droga nie- 
usiannego uświadamiania trze- 
ba uczyć socjuistycznego sto- 
sunku dó pracv. 

Obecnie zakład słoi na progu 
zamierzonej wielkiej racionali. 
zacji. Będzie ona polegać: 

4 na takim rozmieszczeniu w 
zakładzie oddziałów produk 
cyjnych oraz magazynów, aby 
zapewnić ciągłość procesom tech 
hołogicznym, skrócić i uspraw= 
nić ich przebieg oraz wydatnie 
obniżyć koszty transportu mię- 
dzyoddziałowege; 
2) na uzyskaniu niemal całko 
„A samowystarczalności 
przez zakład, mianowicie jeże: 
li chodzi o przedzę — przez uru 
chomienie przydzielonej nam wy 
starczającej ilości miaszyn przę- 
dzalniczych, (przaśnic i zespołów 
zgrzeblarskich,  nowocześniej- 
szych 1 w: lepszym stanie, niż 0- 
becnie posiadane. 

Poważne te prace rozpoczęte 
zośjzńie już w bieżącym iniesią- 
cii, W rezultacie podniesie się w 
bardzo dużym stopniu wydajność 
i iakość produkcji, Prace te po- 
przędzone zaś być muszą nie 
muiej poważną akcja, upiynnie 
nia zbędnych remanentów przede 
wszystkim niepotrzebnych nam 
maszyn. 


S. Sobczyk. 
korespondent fabr. „Głosu 
w PZPJG Nr, 3. 


Walka ze snekulantami trwa 


19 proiokółów w 


Pisaliśmy już wiele rązy o dzia- 
łalności Społecznej Komisji Kon- 
troli Cen, Podawalismy nieraz na- 
mwiska paskarzy ij spekulantów, 
którzy zapłacili poważne grzywny 
za nieuczciwość, za nie przestrze- 
ganie cen, za odmowę- sprzedaży 
posiadanych towarów. Jednak w 
dalszym ciągu niektórzy kupcy i 
handlarze nie chcą j nie mogą nau 
czyć się uczciwości. 

W ciągu siedmiu kontroli jakie 
117 kontrolerów przeprowadziło w 
listopadzie na terenie naszego 
miasta, skontrolowano 10% pun- 
któw sprzedażnych, sporządzając 
18 proitokółów karnych. Poza tym 
przeprowadzono trzydniową 
akcję specjalną, zmierzającą do 
wykrycia piekarzy, wypiekających 
chleb z mąki, pochodzącej z niele- 
galnego handlu i przemiału. W 
czasie tej akcji sporządzono 7 pro 
tokółów karnych, a w dwu wypad- 
kach zakwestionowano mąkę po- 


wyniku 7 kontroli 


chodzącą z nielegalnego preemia- 
lu. 

Znając mentalność „ludzi han- 
dlu* — należy się spodziewać, 
iż i obecny ożywiony okres przed- 
świąteczny będą śtaralj się wyko- 
rzystać do -dalszego uprawianią 


oszukaństwa'i paskowańia.: Toteż 


spodziewać się również należy, Że 
i ilość protokółów w tym okresie 
znacznie wzrośnie, Wypada jednak 
równocześnie zaapelować do szero- 
kich rzesz nabywców, którzy w 
pierwszym rzędzie rekrutują się z 
ludzi pracy, by jak najściślej 
współpracowali z Komisją Spoiecz 
ną alarmując ją o każdym wykro- 
czeniu przeciw ustalonym  cenorn 
na poszczególne artykuły i towa- 


W walce ze spekulacją į nieuce- 
ciwością w handlu muszą i winni 
wziąć udział wszyscy, a nie tylko 
przedstawiciele Komisji Społecz- 
niej. 


Wa margineste 
Usprawnić 
pracę kas PRP 


Praca kas kolejowych na tutej 
szym dworcu nasuwa wiele za- 
strzeżeń, 

Tak zwaną fizyczną  niemożli. 
wością jest otrzymanie biletu xo 
lejowego, gdy w sobotnie popo- 
łudnie próbuje człowiek opuścić, 
swe ródźinne miasto a na dworze? 
przyjdzie pół godziny przed odej- 
ściem pociągu, Szczególnie, kiedy, 
chce odjechać pociągiem o godzi- 
nie 17 w kierunku Koluszek lub 
o 1645 w Kierinku Skarżyska, 
Jedna, jedyna kasa, w dniach 
szczególiego natężenia ruchu pâ- 
sażerów — nie może podołać pra 
cy i wtedy — albo część podróż 
nych nie odjeżdża. gdyż nie po- 
siada biletu, względnie odjeżdza 
bez biletu, A w tym wypadku 
stratny jest pasażer, dopłacając 
do ceny biletu 100 złotych kosz= 
tów manipulacyjnych, 

O godzinie 16,45, gdy przycha- 
dzi póciąg z Łodzi, a za piętna- 
ście minut ma odjechać pociąg do 
Koluszek — kasa zostaje zamknię 
ta, gdyż kasjer ma jakieś zajęcia 
które zmuszają go zamknąć kasę 
na kilka minut, I mimo, że kasa 
za kilka minut znów zostaje 
otwarta. nie zawsze czekający wy 
kiipią bilety, gdyż poważną ich 
część trzeba wypisywać, co Oczy- 
wista osłabia tempo ich wydawa- 
nia, 

To są niestety fakty. Co jest 
ich powodem — nie wiemy, ale 
wiemy, że dobrze było ky. gdyby 
wiadze kolejowe spróbowały zmie 
nić ten stan rzeczy. Sądzimy, że 
słusznym było by uruchomienie w 
dniach nasilenia ruchu pasażer- 
skiego — przynajmniej dwu kas. 

Sądzimy. że te nasze uwagi z0- 
staną wzięte pod uwagę i rozpa= 
trzone, Szczególnie, że należy się 
w najbliższych dniach spodziewać 
szczególnego nasilenia podróżują- 
cych, z uwagi na zbliżające 'się 


święta, 
(j) 
Bziś — 
rocznik 1906 
Dziś — kończy się rejestracja 


mężczyzn urodzonych w r, 1906. 
W spaniedziałekj wtorek — trwać 
będzie rejestracja rocznika 1905. 
Wojskowa Komisja Rejestra- 
cyjną urzęduje w budynku Straży 
Pożarnej przy ul. Armii Ludowej 
od godziny 7 rano, Stający przed 
Komisją winni posiadać dokumen 
ty stwierdzające ich tożsamość, 
wiek, zawód, wykształcenie i stô- 
sunek do służby wojskowej, 
Przypomina się, iż obowiązxo- 
wej rejestracji podlegają wszyścy 
urodzeni w wymienionych latach. 
Ci, którzy nie otrzymal; imiennych 
wszwań do stawiennictwa — win- 
ni zameldować się w określonych 
kalendarzykiem terminach, 


Jeszcze jedna Świetlica dziecięca 


Robotnicze pieniądze — dla robotniczych dzieci 


Do szkoły Nr 5 i 8, mieszczącej 
się przy ul, Spalskiej, uczęszcza 
wiele dzieci robotników Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu. Wśród nich 
jest wiele półsierot, wiele z nich z 
tiwagi na pracę swych rodziców 
rierzadko w godzinach pozaszkol. 
nych pozostawało bez żadnej opie 
ki, co w poważnym stopniu odbija 
ło się i na postępach w nauce i na 
samym wychowaniu dziecka, 

Zagadnienie jak rozwiązać 
sprawę opieki nad dzieckiem w go 
dzinach pozaszkolnych, załatwio- 
ne zostało w' ostatnich dniach. 
Kierownictwo i Rada Zakładowa 
PFSJ Nr 1 w porozumieniu z In- 
spektoratem Szkolnym postanowi 
ły zorganizować na terenie szkoły 
świetlicę, w której dzieci znajdą 
opiekę, pomoc w nauce i miejsce 


Idziemy 
na wystawę 


Wystawa dorobku młodzieżowe- 
go — uruchomiona w pomieszcze- 
niach Robotniczego Domu Kultury 
jeszcze trwa, Wszyscy, którzy nie 
obejrzeli jej — winni wykorzystać 
najbliższe dni, by zapoznać się z 
rzeczywiście wspaniałym zbiorem, 
obrazującym dorobek organizacji 
młodzieżowych naszego wojewódz 
twa w walce į pracy o lepsze ju- 
tro, 


dla właściwej, pożytecznej zaba- 
wy. 

Od decyzji do jej realizacj: — 
był drobny krok, I przed kilku 
dniami nastąpiła uroczystość uru 
chomienia świetlicy. Ale nie tylko 
świetlicy! Równolegle została uru 
chomiona stołówka, w której mali 
stołownicy otrzymywać będą co. 
dziennie obiady z dwóch dań, a 
matki pracujące nie bedą już po- 
trzebowały się martwić, że dziec- 
ko jest głodne, czy też zbyt późno 
swój obiad zjadło. 


Wszystko — kuchnia, jadalnia, 
świetlica — urządzone zostały 


kosztem funduszów,  przeznaczo. 
nych na akcję socjalną PFSJ 
Nr 1, a w preliminowanych su- 
mach na utrzymanie — przewidu 
je się ponad 300 tysięcy złotych 
miesięcznie tylko na wyżywienie 
dzieci, 

W uroczystości otwarcia Świetli 
cy obok przedstawicieli obu szkół 
podstawowych wzięli udział przed 
stawiciele Partyjnego Komitetu 
Fabrycznego, Rady Zakładowej i 
Wydziału Socjalnego PFŚJ oraz 
przedstawiciel Inspektoratu Szkol! 
nego, ' 

Do zebranych przemówił — kie 
rownik szkoły Nr 8 — ob. Okoń, 
dyrektor administracyjno.handlo= 
wy „Jedynki* — tow Szceznrow- 
ski, przedstawiciel organizacji par 
tyjnej tow. Jaworski, a następnie 
wykonana została część artystycz 
na, na którą złożyły się piosenki 
radzieckie i. polskie w wykonaniu 

*chóru. tańce. deklamacje i mono- 


logi. Po zakończeniu uroczystości 
— dzieci zjadły swój pierwszy 
obiad, który będą odtąd otrzymy- 
wały codziennie. 

Z uwagi na stosunkową Sszczup- 
łość pomieszczeń — w chwil; obee 
nej w świetlicy znajdzie pomiesz- 
czenie 110 dzieci, lecz jak nam 
wiadomo — już obecnie czy- 
nione są starania i przygoto- 
wywania ze strony kierownictwa 
PFSJ do otwarcia jeszcze jednej 
świetlicy dla dzieci robotniczego 
Wilanowa, 

Uruchomienie nowej placówki 
dziecięcej jest jeszczę jednym 
trwałym dowodem, jaką troską i 
opieką otacza się w Polsce Ludz- 
wej robotnicze dzieci, 


OOE DEREN APEE EO TEEGI IRA 


PRZZ szkoli kadry 


związkowe 

Po zakończeniu pierwszego sze- 
ściotygodniowego kursu dla akty- 
wu związkowego Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych przy 
stąpiła do organizowania następ. 
nego podobnego kursu szkolenic= 
wego, 

Daleko idące plany. szkolenia 
związkowców — przewidują szko 
lenie nie tylko człońków Rad Za 
kładowych, mężów zaufania i ak- 
tywistów, lecz w dalszych termi- 
nach wszystkich członków. 
Związków Zawodowych: 


sai 


Co pisała prasa łódzka 10 grudnia 1929 r. 


GROŹNY POŻAR W ŁODZI | „KRONIKA SKANDALICZNA* 

Wczoraj w mocy, przy ul. Wól- „Teofil Soba  rozpruł o nożem 
czańskiej 27 wybuchł pożar fabryki| brzuch przyjaciółce i sam pobałnił 
Ungera. Do pożaru wezwano wszyst | harakiri“, „Zuchwała kradzież w 
kie oddziały straży łódzkiej. śródmieściu'. 


AL 


ADRIA cia miodzieży Stalins 1) — 
„Ziełone lata* godz. 16, 18, 20.30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
czenie jest ziotem”* godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Za- 
gubione dni“ — godz. 17.30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro= 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 52“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 20; 21, 

HEL (dla młodzieży) Legionow 2-4 
„Młoda Gwardia* I-sza seria — 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Syn puł 
ku” — godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ży- 
cie dla nauki“ godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 2) „Potępieńcy' — 
godz. 15.30, 18, 20.80 

REKORD (Rzgowska 2) — „Konik 
Garbusek* dla młodzieży godz, 16; 
„Śpiewak nieznany“ — godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Gdzieś w Europie“ — godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Lekko- 
myślua siostra“ — godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
czenie jest złotem” — godz. 16.80, 
18.80, 20.80, 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pan 
Nowak — godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „życie 
dla nauki* godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) —„Aii 
Baba i 40 rozbójników“ — godz. 
16.80, 18.30, 20,30, 

WOLNOść (Napiórkowskiego *6) — 
„Niebezpieczeństwo  śmierti* — 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Arin- 
ka“ — godz. 16.30, 18.30, 20.30 


MARSZ CHŁOPÓW NA ATENY 
„Około tysiąca uzbrojonych nié- 
pów z okolic Heraklei usiłowała 
wkroczyć do Aten, dla urządzenia 
tam demonstracji. W pobiiżu s*>li- 
cy skoncentrowano kilka pułxów 
wojska, celem zatrzymania siłą de- 
monstrantów. 
NIEZWYKŁY PROCES 
O ALIMENTY 
Związek Kobiet z Nadrenii wyto- 
czył proces dowództwom armii oxu 
pacyjnych o odszkodowanie «la 15 
tysięcy opuszczonych dzieci, 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
- NA WOŁYNIU 
Pisma łódzkie donoszą o licznych 
aresztowaniach komunistów na Wo 
łyniu. 
KURUNZUNUZOZUZKUNAEWENNMNM 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
P (ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 18 dramat J. Słowac- 
kiego pt. „Maria Stuart“, w insceni- 
zacji i reżyserii Iwo Galla. 

Wszystkie miejsca wyprzedane, 

* KU 


kd 
Ostatnie przedstawienie 
„Wiśniowego sadu" 
przed wyjazdem na festiwal 

: do Warszawy 

Kierownictwo Państwowego Teatru 
im. Stefana Jaracza podaje do ogól- 
nej wiadomości, że w niedzielę, dnia 
11 bm., o godz. 19.15 dana będzie po 
raz ostatni komedia A. Czechowa pt. 
„Wiśniowy sad“, przed wyjazdem na 
Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radziec- 
kich w Warszawie. 

Zniżki grupowe na to przedstawie- 
nie ważne. 

Przedsprzedaż biletów w Ośrodku 
Informacji Miejskiej, ul. Piotrkowska 
104a. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY - 

(Daszyńskiego 34, tel, 123-02) 

Q godz. 19.15 punktualnie „Bryga- 
da szlifierza Karhana'. 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 


=, PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ful. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- 
dzieckich „PRZEŁOM“, sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia- 
łem całego zespołu. Inscenizacja i re- 
żyseria — Karol Adwentowicz, sceno 
grafia — Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


TEATR „OSA” 
(Traugutta 1) 
„Wzywa was Tajmyr“ — komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza, 
Początek o godz. 19.30. 


„LUTNIA' 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operotka w 8 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PINOKIO“ 

Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i kożlęta* Gra- 
bowskiego. 


SOBOTA 10 GRUDNIA 
1157 (Ł) Sygnał — chwiła muzy- 
ki. 12,04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Chwila muzyki, 13.30 
Program dnia 13.35 Audycja szkolna, 
14,00 Przegląd kulturalny. 14.10 Naj- 
ciekawsze audycje przyszłego tygo- 


dnia. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Irformator kulturalny. 14.80 (Ły 
Muzyka popularna, 14.55 Smetana — 
Tańce czeskie. 15.15 Muzyką czeska. 
15.30 Koncert dla świetle dziecięcych 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) 
„Co dał świetlicom robotniczym Fe- 
stiwal Sztuk Radzieckich“, 16.50 (Ł) 
Muzyka. 17.00 „Przy sobocie po ro- 
bocie”, 18.00 „Z kraju i ze świata”. 
18.15 Koncert Ludowej Kapeli. 18.40 
„Wszechnica Radiowa“ — kurs I wy- 
kład z cyklu: „Podstawy ekonomii". 
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert 
rozrywkowy. 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 20.40 (Ł) „Śpiewamy pieśni ro- 
botnicze. 21.00 (Ł) Koncert rozryw- 
kowy. 21.55 „Niziny“. 22.15 Koncert 
rozrywkowy — transmisja z Czecho- 
słowacji. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
28.10 Program na jutro. 23.15 Muzy- 
ka taneczna. 24.00 Zakończenie audy- 
cjii Hymn. 


ZE SPORTU 


Praca w Kołach Sporiowych 


rozwija się w myśl wskazań Biura Politycznego KC PZPR 


Przodują w niej Warszawa i Kraków. O Łodzi jakoś nic nie słychać. Kiedy nareszcie 
powstanie u nas wzorowe Koło Sportowe? 


ystematyczna, planowa praca nad 

upowszechnieniem wychowania 
fizycznego i sportu wśród szerokich 
rzesz ludzi pracy w miastach, opiera 
się na działalności kół sportowych 
przy zakładach przemysłowych, urzę- 
dach, instytucjach i biurach. Do or- 
ganizacji tych kół władze sportu pra- 
cowniczego przystąpiły w pierwszych 
miesiącach tego roku. Zaprojektowa- 
no wowczas utworzenie do lipca br. 
1.600 kół. 

W wyniku intensywnej pracy plan 
został wykonany i przekroczony. 
Również i plan na 1949 r. jest reali- 
zowany przedterminowo. I tak np. 
ZS „Związkowiec“, zamiast planowa- 
nych 100 kó? sportowych, już obecnie 
uruchomiło 246, ZS „Kolejarz“ za- 
miast 50 — 126, ZS „Stal“ zamiast 
50 — 153 koła, 


GŁÓWNE NIEDOCIĄAGNIĘCIA 

Temu ilościowo bardzo szyb“ 
kiemu. rozrostowi podstawowych 
ogniw - kultury fizycznej nie 
zawsze jednak towarzyszyło pel- 
ne uaktywnienie kół, zwłaszcza 
w dziedzinie. ideologicznej i kuł- 
turalno-oświatowej. Powstałe ko- 
fa nie spełniały w wielu wypad- 
kach swej roli ośrodków wycho- 
wujących nowego człowieka — 
budowniczego socjalizmu, przy- 
grtowanego do ofiarnej pracy 
dla kraju i do jego obrony. 

Na te braki i niedociągnięcia 
wskazała uchwała Biura Politycz 
nero KC PZPR, a następnie — 
rezolucja ogólnokrajowej narady 
aktywistów sportu związkowego. 
„Uchwała i rezolucja 
drogi naprawy. Wskazsly one na 
metody przezwyciężenia istnieją- 
cych braków. 

Od tej chwili rozpoczęła: się szcze- 
góln'e intensywna działalność, która 
zmierza do nasycenia pracy kół spor- 
towyct treścią, odpowiadającą zało- 
żeniom. sportu ludowego. Równolegle 
wzmożcno wysiłki, aby zapewnić ko- 
łom. należytą pomoc ideologiczną, 
organizacyjną i materialną. 


NA NOWYM ETAPIE 

Na podstawie meldunków z zakła- 
dów pracy możemy stwierdzić, że 
dziaialność kół sportowych wkroczy- 
Ją obecnie w nowy etap. Na etapie 
tym wielką rolę do odegrania mają 
kola sportowe wzorowo zorganizowa- 
ne i intensywnie działające, jako 
oroli promieniowania na kola, któ- 
re pracują słabiej, Do rzędu takich 


wytyczyły f 


dach Budowy Maszyn Nr 7, przy fa-| 
bryce Gerlach w Warszawie oraz 
przy Państwowym Monopolu Tyto- 
niowym w Krakowie. 

Koła te rozbudowały sekcje sporto- 
we. Ich ezłonkowie masowo biorą u- 
dział w próbach o Odznakę Sprawno- 
ści Fizycznej. Bardzo liczny udział 
wzięli oni w Biegach Narodowych, w 
biegach jesiennych itp. Na podkreś- 
lenie zasługuje harmonijna wspól- 


praca tych kół z Radami Zakładowy- społami ludowymi, na mobilizo- SKOK WZWYŻ 

mi i dyrekcjami zakładów, co przy- watiu członków kół do dobrowol- 1. Sikorski Związk, | 1,71 
czyniło się poważnie do podniesienia nej. społecznej pracy organiza- 2, Kuźmicki LKS WE 170 
poziomu pracy kół, zwłaszcza sekcji cyjnej, instruktorskiej i gospo- si Szmytke PKS WŁ 169 

kułtuvaino-oświatowych. Należy tu dzrczej. Paed 15% 5 za 2% 
przede wszystkim podkreślić rozwój | Jednocześnie wzrasta opieka pod- = yy 2.4 m 
akcji rdczytowej, która — obok spor- | stawowych organizacji partyjnych, 6. Se ški AZS 1.65 
towej tematyki — obejmuje podsta- | zakładowych organizacji . związko- 7, 5- sia aA N kaj 85 
wowe zagadnienia polityczne i spo- | wych i kół ZMP nad kołami sporto- 8. each Made ki 6 md ZĘ: 
łeczne. Wieczory o1*zytawe, połączo- | wymi. Zwiększa się stale liczba vrza- DOW ORADA PORAZ 
ne z dyskusją, wzbogacają zasób wie- | szkolonych instruktorów wychowania 9. Mazurek Tomaszów 1,63 
dzy spolecznej zarówno młodzieży | fizycznego, którzy są przydzielani do 10. Kołodziejski Łowicz 1,63 

pracującej, jak i starszych współto- | kół. keśnie liczba sprzętu. W 1950 r. SKOK W DAL 

warzyszy pracy, należących do kół | koła sportowe przy zakładach pracy 1. Kuźmicki LES WŁ 6,80 
sportowych. zostana zaopatrzone w sprzęt o ogól- 2. Antonowicz LES WŁ 6,48 
Praca kulturałno-oświatowa na te- | nej wartości 228 milionów zł. 3. Kun PES WŁ 6,38 
renie kół jeszcze mocniej zacieśnia USPRAWNIENIE PRACY 4. Pawłowski LKS Wł, 6.35 
więź, łączącą załogę z kołami, tymi W KOŁACH SPORTOWYCH 5. Sygula Bzura 632 
podstawowymi ogniwami kultury fi- NAJPILNIEJSZA Gi AA zwiazk 824 
zycznej, KONIECZNOŚCIĄ ET, AOLO A 
Wszystko to stwarza pomyślne wa- g. Fiú "ch 2 616 

NA CZYM POWINNA BYĆCOPARTA | runki dla dalszego usprawnienia pra- || 9 M p MPA SaaS 
RYWALIZACJA cy działających już kół sportowych 10. wiąże wsk ŁKS W} 5,14 
POMIĘDZY KOŁAMI? i dla crganizacji nowych. Celem tej . Szczepaniak ŁKS Wł 6,14 

Coraz szersze kręgi zatacza | pracy — jest pomnażanie sił budow- SKOK O TYCZCE 
obecnie rywalizacja między ko-|j niczych Polski Ludowej. A wzorem 1. Garncarczyk chemia 3,30 
lami sportowymi. Jest ona opar-| dla tej pracy są osiągnięcia Związ- 2. Brzózko LKS WŁ 3,30 
ta na odmiennych zasadach, niż | ku Radzieckiego w dziedzinie maso- 3. Lis Tomaszów 3,05 
współzawodnictwo sportowców | wej «kcji wychowania fizycznego. 4 Woźniakowski ŁKS Wł. 3,01 
wsrzynowych, Nie wykluczając | Osiągnięcia, które najdobitniej wy- 5. Bednarek PKS Wł 3,00 
fe 6. Szmytke PKS WŁ 2,98 
Spod ligowego kosza 7. Tułecki LES WŁ 2,98 
Tata" E E a 3 « 8. Mokwiński Tomaszów 2,92 
Dzisiaj Kolerarz z Poznania |? 3% Et M 
3 ? 10. Kobyłecki Tomaszów 


spotka się z LKS Włókniarzem 


Po przerwie będziemy dziś znów 
świadkami zmagań naszych koszy- 
karzy w spotkaniach ligowych Tym 
razem drużyny łódzkie goszczą groź- 
ny zespół Kolejarza z Poznania. Dzi- 
siaj przeciwnikiem goścj będzie ŁKS 
Włókniarz, który po złej passie przy- 
Í [Á m m m o, a 


Sportowcy Piotrkowa 
do Marszałka Rokossowskego 


Zarząd płotrkowskiego „Związków- 
ca”, w imieniu swoich członków, wy- 
słał do Marszałka Polsk; Konstan- 
tego Rokossowskiego telegram, w któ 


wzorowych ośrodków należa na przy- | rym przesyła Mu wyrazy czci i odda- 


kład koła przy Państwowych Zakła- 


Z meczu zapaśniczego ĆSR-Polska 


nia. 


% 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Poznanin międzypaństwowy mecz zapaśni- 
czy Czechosłowacja — Polska zakończony nieznacznym zwycięstwem zap%- 


śników czechosłowackich. 


Na zdjęciu fragment jednej z walk. 
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Księżyc wychylił się zza chmur. Oświecił okrągły kamienny 
budynek na wpół przykryty wielkimi liśćmi drzew bananowych. 
Był to magazyn broni a przy nim straż tubylcza. 

— Kto pełni wartę? 

W poświacie księżyca pułkownik rozpoznał pucołowatą twarz 
Lall-Singa, swego tubylczego kaprala . 

— Czy wszystko w porządku, na posterunku? 

— Wszystko w porządku, pułkowniku-sahibie. à 

„Wszystko w porządku“ — i ten uśmieszek, za który pułkownik 
nią ochotę uderzyć w twarz Lall-Singa. 

— Dobrej nocy, Lall-Sing! 

— Dobrej nocy, pułkowniku-sahibie! : 

Pułkownik wszedł na główną aleję. Po prawej stronie prze- 
świecały przez drzewa okna kasyna oficerskiego. Tam, młodzi ofi- 
cerowie; nieprzytomni od dziennego upału, piją rum, wódkę pál- 
mową, grają w karty. Duszność!.. nuda... Dziś oczekują w kasy- 
nie nowin: obiecał przyjechać Hodson. William Hodson ma zawsze 
jakieś niezwykłe nowiny. > 

„Ale pułkownik zawrócił do domu. — Do kasyna pójdzie póź- 
niej. Przed tym należy przesłuchać schwytanego dziś włóczęgę. 
I pułkownik kazał dżemadarowi, tubylczemu porucznikowi — przy- 
prowadzić tego człowieka do siebie, do bungalow. 

Ordynans wniósł lampę i postawił ją na stole, Trzcinowa zasło- 
na werandy zakołysała się i chmara muszek i komarów zawiro- 
wała koło światła. 

«4 Gorąco. Pułkownik zrzucił mundur, Siadł na bujajacym się 
fotelu i odępchnąwszy się noga. lekko go rozhuśtał ~ 


4 
z EP -= 


— Wprowadzić! — rozkazał, 


Przyprowadzono Hindusa, Straż stała po obu stronach drzwi. 


— Imię! 


Człowiek wybełkotał coś niezrozumiałego, 
apatycznym wyrazem twarzy. 


Patrzył gdzieś w bok, z tępym, 
: — Skąd idziesz? 


przez zaciśnięte usta, 


Znów niewyraźne mamrotanie i tępe — nierozumiejące spoj- 


rzenie. 


Miał turban zawinięty jak Muzułmanin, z węzłem 'po prawej 
stronie, ale z pod muzułmańskiego zawoju widać było długie wło- 


sy Hindusa. 


— Muzułmanin? — spytał pułkownik. 
Człowiek pokręcił przecząco głową. 


— Hindus? 

Znów niejasne mruczenie, 

— Patan? Pers? — wypytywał pułkownik, tracąc cierpliwość. 
— Nie. 


— Więc kto? Mów! — zawołał pułkownik. 
— Rolnik z gór — obojętnie powiedział człowiek, wskazując 


ręką gdzieś na północ. 


Pułkownik, usłyszawszy ten głuchy, niewyraźny głos, zaostrzył 
czujność, Człowiek mówił narzeczem Urdu — tym dialektem mó- 
wią w całych Górnych Indiach. Ale w zachowaniu włóczęgi było 
coś niezwykłego: Harris nie mógł tylko zorientować się — co. 

Popatrzał uważnie na Hindusa, 

Ten powoli podniósł oczy i przez sekundę spojrzenia ich skrzy- 
żowały się. Hindus i pułkownik mierzyli swe siły. Zuchwały uśmie- 


szek błysnał w oczach Hindusa. 


„Niebezpieczny djabeł' — pomyślał pułkownik, po czym jeszcze 


raz spytał ostro: 
— Skąd idziesz? 


— Z daleka! — wciąż ten sam nieokreślony ruch, gdzieś na 


północ? 
— Pendżab? 


Człowiek niechętnie skinał głową 


— Tak. Pauczanada. 


"MBA PYDOW, WARP "I" 
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Nr 339 


rozgry- | raża liczba ponad 15 milionów ra= 
dzieckich robotników, chłopów i pra- 
cowników, którzy zdobyli odznakę 
sportową „Bądź gotów do pracy i 0- 
brony“. 


Lista 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 


brnajmniej zawodów i 
wek towarzyskich, rywalizacja 
puega’ głównie na  zrzeszeniu 
możliwie największej liczby ro- 
botników i pracowników, na 
wzmacnianin ich tężyzny fizycz- 
nei poprzez udział w masowych 
imprezach sportowych, na rozwo- 
ju pracy kulturalno-oświatowej, 
rczhudowie sekcji, nasilaniu ak- 
cii łączności ze sportowymi ze- 


szedł wreszcie do siebie. Jak nas za- 
pewnia kierownik Kulesza, chłopcy 
grali dobrze zarówno ze Stalą, jak i 
z Cracovią. Przesunięcie jednego z 
zawodników z obrony do ataku oka- 
zeło się celowe: drużyna zyskała na 
bojowości. Sądzimy, że tak zestawio- 
ny zespół zmusi gości do kapitulacji. 
Przeciwnik jest jednak bardzo po- 
ważny — o tym trzeba pamiętać. 
Drugiego dnia spotka się z Kołeja- 
rzem” Spójnia, Faworytem są łodzia- 
nie. W dalszym ciągu odbywać się 
będą również mecze o. mistrzostwa 
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